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°omyślny zwrot.
Tljńro rżenie w e F ran c ji rządu  jedności 

narodow ej, w  k tó ry m  znaleźli się p rzedsta ­
wiciele w szystk ich  ugrupow ań politycznym i 
z w yjątk iem , oczywiście socjalistów  i kom u­
nistów , wniosło nie tydko uspokojenie w sto ­
sunki w ew nętrzne, ale n ad to , co m c jest 
mniej w ażne, w yw arło ha rdz o dodatn i 
wpływ  n a  francuską  politykę zagraniczną. 
Nie m ogło być (mowy, rzecz p rosta , o zm.a- 
nie k ie runku  tej po lityk i, bo ku  tem u nie 
zachodziła najm niejsza potrzeba, ale pod­
dano pow ażnej rew izji iotychczasow e m eto­
dy. p rzy pom ocy k tó rych  przez szereg  ła t 
usiłow ano realizow ać cele polityczne F e n i­
cji. Skończyła  się epoka briandyzm u 1 bon- 
cuurizm u, k tó rym  jeżeli F ran c ja  m a co d r  
zaw dzięczenia to  ty lk o  w  sensie ujem nym  
dla swego prestiżu i znaczenia n a  terenie 
po lityk i m iędzynarodow ej, M etody polityki 
zagranicznej, k tó re  przeszły- już do historji 
pod pow yzszem i określeniam i, opierające 
się, ja k  wiadom o, na  ciągłych ustępstw ach, 
nie w uirzym ały  próby życia, zwdaszcza 
w  zastosow aniu do tak  niepew nego p a rtn e ­
ra . jak im  są  Niemcy. O kazały  się zawodne 
i k to  wie. ezr wdasnie prześw iadczenie
0 tom, tkw iące głęboko francuskiej oni- 
nji publicznej, n ie  odegrało bardzo uużej 
roli w w ydarzeniach paryskich  z lu tego 
b. r., kloce doprow adziły  d o  upadku  k a r­
tel lewicy ; jego rządy  i zm usiły do power 
łania do bycia rządu jedności narodow ej.

Ze zmianą osób p rz y sn ą  zm iana metod. 
S tanow isko F rancji w kw estii rozbrojenia, 
zredukow anej obecnie do zagadnienia do­
zbrojenia Niemiec, gdyż wdaściwie ty lko  
w rym jedny m k ierunku toczy  gtę obecna 
dyskusja za pom ocą m em orandów  i n o t d y ­
plom? tycznych, uległo zasadniczej zmianie. 
N ie wicia i  w  niem już daw nej chwdejności, 
k tó ra  przy  zachow yw aniu pew nych pozo­
rów  a często Ihez  tego. doprow adzała do n ie ­
ustannych  kom prom isów , m ających to  do 
siebie, żc n iezadow alah  przeciw ników  i p o ­
średników , a jednocześnie budziły  zniechę­
cenie w opinji państw' sprzmnierzonweh i za­
przyjaźnionych. Tego oił chwili, k iedy  po­
w sta ł we F rancji rząd jedności narodow ej, 
już nie widać. W  jej języku dyplom atycz­
nym  znalazły się m ocniejsze nkcen+y, co jest 
rzeczą zupełnie zrozum iałą, ho w reszcie do- 
ezK  do głosu ce czynniki. Które są  przede- 

. w szystkiem  odpow iedzialne za  bezpieczeń- 
ttw o  F rancji-

Zmianę tę  widzimy w odpowiedzi rządu 
francuskiego n a  m em orandum  angielskie 
w kw estji rozbrojenia. Nie znana je s t jesz­
cze jej szczegółowa ireść. ale z tego co już 
w iem y o niej i to  nie od byle kogo1, bo od 
m in istra  sp raw  zagranicznych, p, B artlibu, 
można wrr-Mć. że będzie ona daleko  odbie­
gła. zarówno sivą. treścią , ja k  i form ą, od 
daw nych em m cjacyj poprzednich rządów  
francuskich. T reść n o ty  francusk iej odpo­
w iada śck-’c leniu, co ośw iadczył m inister 
B arthou w izbie d epu tow aim di, m ianow i­
cie, że F rancja , p ragnąc  szczerze pokoju , 
m usi jednak dbać o swoje bezpieczeństw o, 
swoje in teresy , swe p raw a i swój h o n o r/ 
Francja nie może abdykow ao z praw , nale­
żnych jej z m ocy istn iejących  trak ta tó w
1 nie może zdradzać zarówno interesów  w ła­

snych, jak  i  in teresów  narodów  zaprzy ja­
źnionych. Te zasadnicze tezy  odpow K łzi 
fiancusidej mają być zredagow ane jam o  
i stanow czo.

Aktwwność dyplom acji francuskiej, wy­
nik? jąca  n iew ątpliw ie przede wszystkiem 
z poczucia siły rządu jedności narodowej-, 
posiadającego oparcie w opinji publicznej, 
nie ogranicza sic ty lko  do spraw y rozbroje­
niow ej. llo ż n a  ją  tak że  zauw ażyć gdzie i u 
dziej. J e j  należy zaw dzięczać zbhżerdo w io­
sko-francuskie i w zrost a u to ry te tu  f r a k ­
cji w państw ach  Malej E n tcn ty . Nie ki o in­
ny, jak  ty lko  F ia n c ja , spow odow ała te  pań­
stw a do zajęcia życzliw ego s tanow iska  wo­
bec zjazdu rzym skiego i od n iej głów nie za­
leżeć będzie, czy pow zięte na nim  decyzje 
i uch w ały  dadzą  pozytywnie w yniki. Tez 
zgody Francji, bez je j życzliwego poparcia 
i w spółdziałania an i problem  naddunajsk i. 
an i jakikolw iek mr.v w F urop ie  środkow ej 
nie zostanie rozstrzygn ię ty . - -  ••

N otujem y ten pom yślny zw rot woł fran­
cuskiej polityce zagranicznej z praw dziw ym  
zadow oleniem , gdyz stoimy zawsze na s ta ­
now isku. że sojusz polsko-francuski stan  rwi 
głownią podstaw ę naszej po lityk i zagranicz­
nej. D oceniam y w zupełności znaczenie za­
w artych ostatn io  paktów- 5 ukiadćNz, ai 
nie sądzim y, aby  one m ogły zrów now ażyć 
w artość sojuszu polsko-francuskiego. T w ier­
dzenie nasze nic w ypływ a bynajm niej z tra ­
dycyjnego sposobu m yślenia, ale opiera się 
n a  trzeźw ej ocenie sy tuacji m iędzynarodo­
w ej i w przew idyw aniu ty c h  możliwości,’ ja­
kie może przynieść bliższa czv dalsza p rzy ­
szłość.

I  w łaśnie z tego  pow-odu przyw iązuje­
m y dużą w agę do zapow iedzianego p rzy ­
jazdu do W arszaw y francuskiego m inistra 
spraw  zagranicznych, p. B arthou. którego 
podróż do B elgji i do E uropy  środkow ej 
je s t jednym  z objaw ów  w zm ożonej aktyw no- 
ści dyplom acji francuskiej. W iem y, jak ie  są, 
i m ieliśm y sposobność niejednokro tn ie zwra­
cać uw agę, n a  tendencje  w  ośw ietlem u zna 
czenia p a k tu  polsko-niem ieckiego, sądzim y 
więc, że w izy ta  p. B arrhou przyczyni się do 
oczyszczenia celowo i złośliwie zatruw anej 
atm osfery .

Paryż, W arsz a w a ., B ruksela i P rag a  są 
nadal sto licam i państw-, połączonych ze so­
b ą  w spólnem i w ielldeiui in teresam i. Im żyw ­
szy będzie m iędzy niem i k o n tak t, im czę­
ściej- dochodzić będzie do bezpośredniej w y­
m iany zdań, tem  lepiej i ko rzystn ie j u k ład ać  
się b ęd ą  w-zaiemne ich  stosunki, a tem m niej­
sze i słabsze będzie działanie... za tru tych  
strzał, A. D,

Warszawa, 20. 3. (Telef. wł.), W kołach po­
litycznych zastanawiają się nad przyczynami, 
któro ociwlokły zapowiadaną poprz.ednio na 17 
nrarca zmianę rządu. Niektórzy utrzymują, że 
zwłoka wiąże się z koncepcją powrotu gen. 
Sosnkowskiego do czynnego udziału w życiu 
politycznym. Poprzednio pogłoski wymieniały 
go- jako kandydata na premjerą. obec-nie coraz 
częściej mówią, że wobec zamierzonego wyja­
zdu marsz. Piłsudskiego zagranicę, gen. Sosn- 
KOwski oojąłby Ministerstwo Spraw Wojsko­
wych

Miałyby nastąpić także inne zmiany w rzą­
dzie i to takie,, które nie nosiłyby cnarakteru

zwykłych przesunięć w cbrebie grupy miłkow- 
nikowskiej, ale wysunęłyby na powierzchnię 
działań politycznych, osoby, które odgrywają 
wybitną role w życiu wewnętrznem obozu rzą­
dowego. Inni przeciw stawiają temu nadal kon­
cepcje zwykłej zmiany rząau, w którym kie­
rownictwo przypadłoby w udziale pułk. Pic- 
rackiemu, obecnemu min. spraw wewn.

PUŁK. SŁAWEK NA ZAMKU.
Warszawa (PAT). Pan Prezydent Rzphte) 

przyjął dzisiaj w godzinach południowych pre­
zesa BbWR posła Sławka

—~ —- «■ -■■—

Wznowienie rokowań z Litwą?
Barszawa, 20. 3. (Telef. wł.). ..Frankfurter 

Z’tg.“ pisze, że w niedalekim czasie mają się 
rozpocząć rokowania urzędowe między Polską 
a Litwą ceiem doprow adzeń,a do normaln>ch 
stosunków między obu krajami. Dziennik po­
wołuje się przy tem na prasę litewską, króra 
obecnie przygotowuje społeczeństwo litewskie 
do zmiany stusunków. Ostatnie rokowania pol­
sko litewskie cdtwwały sir za rządów' Wo-lde-

maraca między r 1928 a 1920. Rokowania te 
nie dały rezultatu. Po ich zerwaniu toezjdy się 
rozmowy prywatne między politykami olui 
stron. Był to  niejako wstęp do rokowań przed­
stawicieli urzędowych. Obecnie sytuacja tak  
się wyjaśniła, że postanowioro z poiskiej stro- 
n;, położyć kres rozmaitym próbom i prowa­
dzić rozmowy oficjalne bezpośrednio.
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OeiBGUstracfB w Warszawie i Wilnie
Warszawa, 20. 3. (Tolef. wł.). Żydowski 

,,Nasz Przegląd" donosi: Wczoraj o godz. 12 
w- Teatrze Wielkim w czasie uroczystej aka- 
dernji ku uczczeniu imienin marsz. Piłsudskie­
go, kiedy na widowni było ciemno.z balkonu 
Ul piętra rzucono na parter bombę izawiącą. 
Publiczność zaraz zerwała się z miejsc, zapa­
lono światła, otwarto wszystkie drzwi i okna 
na korytarzach i przewietrzono widownię.

Na obchodzie imieninowym, urządzonym 
przez Radę Grodzką B. B. powiatu warszaw­
skiego, gdy orkiestra rozpoczęła grać ..Pierw­
szą brygadę", padły z balkonu okrzyki anty­
rządowe Demonstrantów wrprow adzono z sali 
i aresztowano.

O podobnych demonstracjach donosi ..Nasz 
Przegląd” i z Wilna: .

Wczoraj w sali kolumnowej uniwersytetu 
w Wilnie odbywała się akadem ja z okazji unie 
nin marsz. Piłsudskiego. Mimo ścisłej kontroli 
zaproszeń, na salę przedostała się grupa mło­
dych endeków, która w pewne jchwili ttsiłowa 
la rzucić naczynia z płynem gryzącym. Za trzy 
mano dwie Mudentki: Norejkćwnę i kronow- 
ską

Da l s z e  a r e s z t o w a n ia ,
Warszawa. 20. 3. (Telef. wł.). Policja poli­

tyczna przeprowadziła w ciągu nocy dzisiej­
szej nowe aresztowania wśród narodowców. 
Osadzono w areszcie Włodz. Wiśniowskiego, 
stud. politechniki, ,J Tokarskiego, studenta 
szkoły Wawelberga, Stefana Szczęsnego, odpo 
wiedzialnego redaktora ...Sztafety". Zwolniono 
z aresztów Karola Dudzińskiego.

Sprawa nadużyć finszczewsitiego
przed sądem apel.

Warszawa, 20. 3. (Telef. wł.). Sąd Apela­
cyjny przystąpił do rozpatrywania sprawy 
Ruszczewskiego, skazanego w pieiwszej iirsteun 
cji na 6  łat więzienia za nadużycia popełniono 
przy budowie poczty w Warszawie i w Gdyni. 
Obrońcy zgłosili szereg wniosków formalnych. 
Trybunał odroczył sprawę dc środ.y,

KASACJA BSPÓLNIKÓB 
RPSZCZEWSKIEGO ODDALONA.

Warszawa. 20 marca D I. (Teł. wł). Sad 
Najwyższy rozpatrywał sprawę wspólników 
Ruszczewskicgo K<>tliiNkrago i Mikulskiego, 
którzy skazani bvli przez Sąd Okręgowy w 
•Gdyni na kaię po d»a  i uól roku więzienia. 
Sad Naiwyższy kasacje odrzucił

Nieformalne łeorauie
akcjonarjuszy Zyraraawa.

Barszawa, 20 marca. (Teł. wiń Odbyło się 
walne zebranie akgionarjuszów Zakładów Ży­
rardowskich. na kfórem które ni miano zała­
twić sprawę odwołania dawnego zarządu i 
rady nadzorczej. Na zebranie przybył także 
z Paryża p. Andre Bousae. Przewodniczącym 
wybrano mecenasa Sznarbachow skiego. Ko­
misja wybrana dla sprawdzenia prawomoc- 
nocśi zgromadzenia ustaliła, że nie zostały 
sporządzone w terminie listy akejonarjuszów 
i że aktu otwarcia zebrania dokonał nie­
prawnie senator Gaszyński, nie będąov człon 
kiom zarządu. B obec tego przewodniczący ko 
misji p. I  rbanow ioz wezwał prezydjum do 
rozwiązana nieprawnego zebrania Przewod- 
mrzacy przychylił « r  do tego żądania i zp- 
brame rozwiązał. P. Sziiarbcebowski wwbra- 
uy był glosami francuskiemi

EMERYTURY^j PO PRZESŁUŻENIU 15 LAT.

Warszawa, 2 0 . 3. (Telef. wkjl W najbliz- 
zyc-h dniach ma się ukazać nowela ao ustawy 

emerytalnej. Będzie ona dotyczyła urzędników, 
zwolnionych w sfnn spoczynku po przepraco­
waniu 15 i więcej łat. Nowela ma dozwolić 
tym emerytom na  w-ybór wymiaru emerytury 
według starych lub nowych plac.

PO ŚWIATACH RCKOB ANIA Z ANGLJ y 
o traatat handlowy.

Barszawa, 20. 3. (Telef. wł.). Wobec zakoft 
czenia rokowań wstępnych miedzy przedstawi­
cielami przemysłu angielskiego i polskiego w 
w sprawie wymiany towarów, prowadzone bę­
dą obecnie rozmowy, by zawrzeć. Irakiat han­
dlowy. Rokowania, nawiązane będą zaraz po 
świętach.

- 0 0 -

T . BRANDSTAETTER APELI JE.
Barszawa 20 marca (Tek wl). Roman 

Brandstaetter niezadowolony z umewranienia 
w pierwszej instancji pozwanych przez sie­
bie red, ‘Rombu lińskiego i Pieńkowskiego, 
wniósł odwołanie. Jak  wiadomo r. Brandstaet­
ter uznał za zniesław Tnie podanie podanie 
do wiadomości, że nosił się on kiedyś z za­
miar am przyjęcia chrztu.

%>
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0 ciem msza moi?..
Żydzi wołają o przywileje.

C iekaw ych rzeczy dow iadujem y się z 
„M om entu14... Oto żydow ski dziennik pisze: 

„W  ostatnich czasach uczyniono ze stro­
ny żydowskich przedstawicieli w różnych 
krajach pnćby, aby przeprowadzić w parla­
mencie ifstawę, bądź wytworzyć sądowy 
precedens, na podstawie których każdy żyd 
miałby prawo wszcząć proces przeciw oso­
bie, która pedburza ustnie czy piśmiennie 
przeciw żydostwu wogóle".

B yłby  to  n iesłychany  i nie notow any 
przez h isto rję  przyw ilej. ..M oment" przyzna-, 
je  jednak , że

..te wszystkie próby nie uwieńczyły się z po­
wodzeniem, bowiem judofobi i odpowiednie 
rządy nie chcą dopuścić, aby żydzi zdobyli 
taki „bicz’1 przeciw swoim wrogom".

,,— Rząd holenderski wniósł taki projekt 
ustawy do parlamentu i. bezwąfpienia, wpro­
wadzi ją  w życie, ale rządy w innych kra­
jach, gdzie prowadzona, jest propaganda 
przed wżydowska w daleko silniejszym sto­
pniu niż w Holandji, nie są skłonne obda­
rzyć żydów takim środkiem obrony przeciw 
judofobji".
W obec tego  trzeba  pow iedzieć: — żydzi 

sami wychowują antysem itów. Bo przecież 
żaden  szan u jący  się naród  nie ścierpi ta k ie ­
go uprzyw ilejow ania żydów , o jak ie  obecnie 
się  s ta ra ją .

Lekkomyślność.

Na marginesie konfliktów  polsko-cze­
skich pisze ,,A. B. C.“ :

„W interesie zarówno Polski jak  i Cze­
chosłowacji leży nietylko utrzymanie jaknaj 
lepszych stosunków, ale także coraz dalej 
idące wzmacnianie węzłów wzajemnej przy­
jaźni. Dla obu państw  przyjaźń ta  jest jed. 
nym z kapitalnych warunków prowadzenia 
samodzielnej polityki na terenie międzyna­
rodowym. Zarówno silniejsza Polska, jak 
słabsza Czechosłowacja mogą prowadzić ta ­
k ą  politykę w stosunku do sąsiednich mo­
carstw  tylko wtedy, jeżeli będą oparte 
niezawodny system sojuszów tego bloku 
państw, w ' którego naczelnym interesie le­
ży  utrzymanie obecnych1 .zasad porządku po­
litycznego w Europie. S tałe pogarszanie się 
stosunków między Polską a  Czechosłowacją 
równałoby się pęknięciu jednego z ogniw w 
łańcuchu tych sojuszów, a  co zatem idzie, 
poważnemu naruszeniu podstaw  obecnej ró­
wnowagi.

Przeciw przyjaźni polsko-czeskiej mogą 
działań z obu stron albo ludzie nierozsądni
1 lekkomyślni, albo tacy, którzy dążą do 
ustalenia w Europie jakiejś nowej równowa- 

l gi politycznej, nie mającej nic wspólnego z 
' obroną podstaw Traktatu Wersalskiego'’.

Jak narody umierają?
Akcję rozpętaną przez p. Boya-Żeleńskiego 

za ograniczaniem urodzin potępić należy (• to 
sic. robi) ze stanowiska, moralnego. Trzeba, ją. 
jednak także potopić zc stanówisK.i historii... 
P. Boy-żeleński rozpoczął u na.-: i prowauzi 
akcję, k tóra  — jak świadczy hisJorja — zapo­
wiada degenerację narodu i jego upadek. Je ­
śli zaś społeczeństwo nasze nie zdaje sobie je­
szcze należycie sprawy z tc-go, %  tylko dlatego, 
że proces degeneracji trw a lata długie, czasem 
wieki i dlatego trudno się w nim zorientować 
ludziom śledzącym tylko teraźniejszość, a nie 
znającym bistorji. Tein poważniojszem jednak 
jest .samo zagadnienie.

n a r o d y ' KTÓRYCH NIEMA. — Pelca po­
dziwu spogląda turysta na ruiny świątyń i 
świeckleb budowli w Egipcie, w Grecji i w TT/.e- 
mie. Nie mniejszy podziw budzą dobywane z

[przyłączenie zaś krajr -K łaj]e d złriego przyczy­
niło się jeszcze do rozszerzenia zakresu kwestjl, 

'w  których ścierają, się sprzeczne często inte­
resy Litwy i Niemiec. Ceniąc stosunki z Rze­
szą. Litwa okazywała aż nazbyt wiele ustęipli

w r. 325„ — Aleksander \Y. w r, 322.. — Rzy­
mianie w r. 30.

Tosamo było z Gtecją.. Kolo r. S00. wystą- wości, której jednak nie może posuwać poza 
pila na arenę diznjową. Już od r. 400. zaczyna granice, gdzie zaczynają się kwestje istotne, 
się jej zmierzch idący w parze z zepsuciem. Ate- .Musiała więc w obronie .swych żywotnych inte- 
ny liczą wówczas 30 tys. mieszkańców, ale iy l-rc só w  zastosować środki słuszne i sprawiedli- 
ko dlatego, że obywatelstwem obdarzały wielu we, będące jedynie naturalną reakcją zagrożo- 
obcych. \Y r. 322. liczba. Atończyków spada na nogo organizm.ii państwowego. Cele i dążenia 
21 tys. \Y r. 146. Rzymianie wkraczając : do Acrnianizatorów kraju Kłajpedzkiego są-jasne

niewątpliwy, tolerowanie zaś ich akcji stało 
wsi, — o to .'s ię  zupełnie niedopuszczalne/

I Niemcy jednak słuszności poczynań rządu

miasta znaleźli wspaniale zabytki, ale nie Ateń-ji 
czyków. Nędzne, rzadko rozrzucone 
co przedstawiała ówczesna Grecja.

Zaniepokojenie wśród kupców.

W ładze skarbow e p rzy stąp iły  osta tn io  
3o zb ieran ia  „ in fo ra iacy j"  eo do  s tan u  przed 
eiębioirstw kupieck ich  i przem ysłow ych... 
„T ygo d n ik  H andlow y" w  arty k u le  jednego 
z  kupców  da je  w yraz zan iepokojen ia  z tego 
powodu.

,,Cliociaż — pisze — uspakajano nas, że 
wezwania co do oświaćlczeń w kwestji spo- 
®zą.dzenia bilansów m ają charakter wyłącz­
nie porządkowy, imający na celu zebranie 
danych w kierunku ustalenia, jakie przed­
siębiorstwa są już gotowe do przyjęcia re­
w identa skarbowego władz podatkowych, to 
kupiec po przez treść pisnia urzędu skar­
bowego dopatruje się w nim innej jeszcze 
ukrytej treści, która  obliczona jest być mo­
że na zdobycie przez władze skarbowe ma- 
terjahi, k tóry  w przyszłości posłuży do od­
rzucenia ksiąg handlowych.

Drugim momentem jest lęk przed ud/.ie- 
' leniem informacji na podstawie prowadzo­

nych ksiąg, które mimo najlepszej woli ze 
' strony podatnika, mogą. być mylne, co do 
nazwisk i adresów odbiorców, lub też cyfro- 

' wo niezgodne z księgami kontrahentów. W 
szczególności, jeśli chołdizi o wykazywanie 
iinion i nazwisk odbiorców, oraz ich adre­
sów, to na tein tle powstać mogą wielkie 
nieporozumienia, które w konsekwencji 
doprowadzić mogą do uznania ksiąg podat­
nika za nierzetelne, a nawet 
mo

Wschodu. W'-paiii.de m,:.?ywv kamienne, cenne 
marmury, stare, tablice, grobowce — mówią 
nam n przeszłości i wielkości narodów, które 
były, a których dziś już niema. Bo ich niema...

Dzisiejszy Wioch nie jest potomkiem sta­
rych Rzymian; przeszedł z biegiem wieków 
prze-z tyj© skrzyżowań, że właściwie ..rzym­
skiej krwi“ nie wiele w nim zostało. A cóż dzi­
siejszego nędznego Greka łączy z Grekiem A- 
rysto-tplosa. Ajschylosa i Praksytelesa? Co łą­
czy biednego Jeilaeha- z nad Nilu ze starożyt­
nym wspaniałym Egipcjaninem?... Były więc 
wielkie narody ongiś, a dziś ich niema. Jak  to 
narody zginęły, gdzie tkwi tajemnica, ich śmier­
ci?

WYMOWNE CYFRY. — Jesteśmy w sta­
rożytnym Babilonie w r.' 2000 przed Chrystu­
sem. Miasto jest u szczytu sławy i rozkwitu. 
Blask i przepych, bogactwo i zepsucie. — oto, 
z czego Babilon wtedy słynie. Ale zaraz zaczy­
na się spadek ludności. W tysiąc la t później 
Babilon musi już obcych obywateli kupować 
do swego wojska. W  dalsze 500 l a t , później 
środek Babilonu zajmuje pastwisko owiec, w po 
śród cennych ruin. A potem te. m in y . Babilonu 
zostają użyte <tło budowy miasta Sejencji,

Podobny los spotkał Egipt... ód  3-100 do 
1700. trwa jego rozkwit. Od 1700. zaczyna się 
upadek. Zachowane z tych czasów pismo, gio- 
si: „Żniwa coraz gorsze, liczba, urodzin Sj$«lk 
ludzi coraz mniej”. 1 to jest- proces stale po­
stępujący. Do wyludnionego Egiptu^ wkraczają 
nowe ludy i podbijają kraj. Libijezycy w roku 
943., — Asyryjezyey w j  663., — Persowie

i z Rzymem nie było inaczej... W r. 200. p o , litewskiego nigdy nie zechcą uznać, to też na- 
wojnach z Hannibalem Rzym liczy 211 tys. W  ̂leży się spodziewać dalszego pogorszenia się 
przeciągu 50 lat straci! 2 0  tys. Idzie to w pa- stosunków, a wraz z niem i osłabienia między­
rz e c  upadkiem obyczajów. A dwom tym zjawi- narodowej sytuacji Litwy. IV oehi uniknięcia 
skom towarzyszy trzecie: mnoży się liczba lud- izolacji należy zatem czynić zabiegi o poprawę 

\ j nośei obcej. Za czasów Augusta więc z począt- stosunków ze. wszystkimi sąsiadami.
' u ii Kich c> u ilizacyj, kiem naszej ery) 80—90 proc. ludności rzym-j Urcgulowau.ie stosunków z Polską wzmocni-

jskie.j stanowią niewolnicy z całego świata, spę- loby międzynarodowe stanowisko Litwy, zwla- 
dzoni. Role leżą odłogiem. Cesarz Pertinax (ko- szcza na Bliskim Wschodzie, a tern samom wzmo 
nieć II w. po Chryst.) wydaje dekret, którym cniloby jej sytuację w Kłajpedzie. Poroftumie- 
,.pozwala brać na własność rolę każdą nioupra- jil*> •/, Polską, nie skierowane przeciwko ż.adue- 
wioną. cihpoby należała do cesarza". Było już uiu innemu państwu, ułatwiłoby Litwie stosim- 
jednak za późno. Zdeg.enerowany przez rozpu- ki z Niemcami, które, przy wzroście jej zna- 
stę eesarzów naród ginął. Kiedy w r. 540. Po- czeuia byłyby zmuszone więcej ją cenie, niż
tila, wódz Gotów, zażądał uroczystego przy- obecnie. To też dlaa pomyślnego rozstrzygnięcia
jęcia o«ł zdobytego miasta, pokazało się, że jest ciężkiej i nwuionnainej sytuacji w kraju Klaj- 
w niem zaledwie — ,;00 mieszkańców. Ipeilzkiiu konieczna jest aktywna działalność w

CHOROBA NAR GDÓW- — Narody żyją po­
dobnie, jak organizm ludzki. Z tą tylko różnicą, 
że się ich wieku, nawet ..przeciętnego", nie da 
ustalić. Jedne żyją przez tysiące lat, inne tylko 
przez setki. Ale poza tą  jedną różańca są wiel­
kie podobieństwa.

Narody chorują, taksamo. jak choruje orga­
nizm ludzki. Przez lata może je toczyć zarazek 
i zwolna, a ^systematycznie, wyniszczać ż.ywot- 
ność. Tą chorobą jest — nienhyezajność. roz­
pusta. której objawem jest lęk przed dziec­
kiem. Brak dzieci powoduje brak rąk do pracy 
i głów do myślenia. Brak dzieci oznacza nie- 
żdrowić.rodziny, zasadniczej komórki społecz­
nej. — iej bezcelowość, jej rozstrój jej zepsu­
cie. Takie narody muszą wymrzeć. Kończą, po- 
wolnem, rozlożonem na raty  .samobójstwem. 
Przyszłość m ają tylko te. które szanują naturę 
i wolę Stwórcy, które popęd seksualny uważa­
ją  xa środek do utrzymania rodzaju ludzkiego, 
nie zaś za narzędzie rozkoszy...

Akcję Boya-Żeleńskiego potępia wiec bi-to 
rju narodów. R. o —z.

pedz 
zakresie

h‘s
kwe.slyj zagraniozno-politycznyah.

jgą odpowiedzialność karna.

Pekt

powodować
podatnika".

parawan.

Z całej p ra sy  sanacy jnej jeden  „P rze ­
łom " w yróżnia się trafną, i ob jek tyw ną oce­
n ą  p ak tu  polsko-niem ieckiego.

„Nie zaprzeczam — pisze — znaczenia 
i politycznej ■wartości paktowi berlińskiemu. 
Ze stanowiska jednak bezpieczeństwa Pol­
ski wysuwa się inne, bez porównania waż­
niejsze zagadnienie. Czy Polska, podpisując 
pakt z Niemcami, przyjęła milcząco do wia­
domości uznanie prawa Niemiec do militar-

Upaństwowienie harcerstwa.
Pod tym tytułem znajdujemy w numerze lu­

towym miesięcznika ..Strażnica Harcerska" a r­
tykuł, poświęcony projektowi, upaństwowienia 
harcerstwa. Związek Harcerstwa ma być. podo­
bno, uznany za ..stowarzyszenie wyższej uży­
teczności", przyczem zarówno s ta tu t jego. jak 
i dalsze losy organizacyjne ulec m ają daleko 
idącym zmianom.

Jak  dowiaduje się ..Strażnica Harcerska", 
bardzo ważny paragraf 5 ustawy harcerskiej 
ma otrzymać nowe brzmienie:

..Paragraf o. Tekst prawa i przyrzeczenia 
może być przez naczelną radę zmieniony w 
szczegółach dla różnych kategoryj członków 
Związku, w zależności,od,ich wieku lub praw 
organizacyjnych, lub narodowości".

„Tu już — pisze ..Strażnica Harcerska" 
— mamy wyraźną podstawę do wszelkiego 
rodzaju pndważań naszej ideolagji harcer­
skiej (przyrzeczenia j prawa) w zależności 
nietylko ..od wieku lub praw organizacyj­
nych". ale wręcz ,ęd  tcndencyj politycz­
nych., przytem  — co jest ..zmiana w szcze­
gółach?" Znamy-takich, w Z. H. P„ dla k tó­
rych Bóg jest tak dalece: zbytecznym
„szczegółem", że radziby Boga z przyrze­
czenia i praw a usunąć. Podobnie było zre- 

■ sztą i z „Ojczyzną", którą niegdyś na Na­
czelnej Radzie grupa przyjaciół dha A. 01- 
bromskiogo chciała usunąć i zastąpić „Rze­
czypospolitą". Trzeba było dużej walki, aby 
w przyrzeczeniu i prawie, drogą kompromi­
su. utrzym ać ..Polskę". Paragraf piąty daje 
dziś pole do rozmaitych sztuczek na temat

bardzo rozciągłego komentowania ..szczegó­
łów". Powiemy prosto z mostu: paragraf ten 
kryje niebezpieczeństwu zamachów na ideo- 
lcgję harcerską".
Z artykułu trzeciego statut w projektowa­

nej formie, usuwa wszelką wzmianko o ..budze­
niu czujności sumienia narodowego", o ..wycho 
waniu Polaków chrześcijan". Zamiast tego 
wszystkiego ma być poprostu „wychowanie 
metodami skaut o wonii dzielnego i prawego 
człowieka".

. ..Tylko ..dzielnego i prawego człowie­
ka"? — pyta „Strażnica Harcerska"? — 
Ale dzielnym i prawym człowiekiem może 
być i Żyd. i Niemiec, i Rosjanin, j Rusin. 
Więc Z., H. P. upaństwowiony ma się stać 
takim hotelem dla wszystkich, takiem towa 
rzystwetn akoyjnem. gdzie trochę akcyj ma­
ją Polacy, trochę (ile?) mniejszości narodo­
we? Ale w tedy dojść musi do tegm, że na­
sza ideologja. żeby np. nie raziła Żydów, 
będzio musiała być odpowiednio „zmienia­
na w szczegółach", stopniowo pozbawiana 
istotnej katolickiej i polskiej treści. Do ko­
sza z takim projektem statutu!"

I i s s i f n s i e c i c  U . N . D . 0 .
Centralny komitet ukraińskiego Zjednocze­

nia narodowo-demokratycznego (U. N. D. O.) 
na posiedzeniu dn. It) lun. powziął uchwały, 

! zwracające się przeciwko decyzji Stolicy Apo­
stolskiej w sprawie utworzenia odrębnej Ad 

■ mjnistracji Apostolskiej dla Lemkowszc-zyzny. 
i U. Nr. D. O. twierdzi, że „polityka kościelna 
zeszła się z linją polskiej t. zw. polityki regio­
nalnej" i jest uderzeniem bolesnem w uczucia 
narodowo-religijne Ukraińców greko-katolików. 

j Insynuacja powyższa U. N. D. O. nie ma 
najmniejszych podstaw rzeczowych, gdyż nie- 

! tylko najwyższym władzom kościelnym, ale ua- 
| wet. społeczeństwu polskiemu nie jest znana po- 
. iityka „regjonalna" rządu polskiego, zmierza- 
Ijąca do rozbijania społeczeństwa ukraińskiego. 
Wręcz przeciwnie, liczne są glosy opiły i pol­
skiej, że ńp. na Wołyniu prowadzi się systema­
tycznie uk.rainiza.cje ze szkodą dla elementu 
polskiego.

Decyzje Stolicy Apostolskiej najdalej są od 
jakichkolwiek podejrzeń kierowania sic polity­
ką doczesną. Jej polityka ma ua celu dobro 
dusz. Niezliczone domagania się i prośby ze 
strony ludności Lenikowszezyzny oraz bolesny 
fakt przejścia na schizmę kilkudziesięciu tysię­
cy Łemków byt jedyną racją utworzenia Admi­
nistracji Apostolskiej. Zresztą, osoba Księdza. 
Administratora Apostolskiego nie spotkała się 
z żadnym sprzeciwem ze. strony społeczeństwa 
ukraińskiego, co tern dziwniejsze nadaje tlo po­
wyższej uchwale U. N. T). O. (KAP.)

Za porozumieniem z Polską.
Omawiając sprawę nieporozumień Litwy z 

Niemcami z powodu Kłajpedy, ..Rytas" zazna­
cza. iż nikt już nie może się łudzić eo do istot­
nych zamiarów Rzeszy w stosunku do sąsiadów 
wschodnich. Litwa, nie może również uniknąć najważniejszych w konferencjach

es®

K ardynał Faulhaber
przeciwko atakom hitlerowców na Kościół

W świeżo ogłoszonym liście do kapłanów 
archidiecezji monachijskiej pisze kardynał Faul- 
haber tn. im: „Nietylko duchowieństwo ale tar 
kżo jak najszersze kola świeckie od miesięcy 

" mierzyć boleśnie musiało, jak codziennie w 
dziennikach ukazują się ataki na religijne przy­
wiązanie do wiary, .nu szkolę wyznaniową, na 

j światopogląd katolicki i kościelne organizacje. 
W szystko to poczyna wywoływać zamieszanie 
w jaknajszerszych kolach. Takim atakom prze­
ciwstawiać się ze spokojem i stanowczością, z 
przekonywująca, jasnością i godnością jest świę­
tym obowiązkiem duszpasterzy. Przeciw wszysfc 
kim zagrażającym wierze pismom duchowień­
stwo winno niezmordowanie występować otwar­
cie z troskliwą, miłością. To zadanie należy do

pasterskich.
działania niemieckiej polityki zagranicznej, (KAP.)

nego równouprawnienia w myśl deklaracji 
głównych mocarstw 7. grudnia 1932 r.? Gzy 
Polska, podpisując, pakt porozumienia się z 
Niemcami bezpośrednio, ma prawo i obowią­
zek porozumiewać się z nimi bezpośrednio 
w sprawie ich zbrojeń?

Jeżeli tak , to musi domagać się takiego 
uregulowania tej sprawy, żeby Niemcy nic 

, stworzyły stanu faktycznej przewaga woj­
skowej nad Polską. Pakt nieagresji nie mo­
że być rozumiany jako paiawan, za którym 
Niemcy mogłyby zbroić się swobodnie".
Byle tylko ten zdrowy pogląd dotarł do 

sfer decydujących!

Od wtorku dnia 13 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U K A 66
Film o gigantycznym  rozm achu i zdum iew ającej w ystaw ie 111

Prtjwafnc życic ifenraka
Jak bawił się, szalał i kochał władca Anglii. — Zabawy dworu monarszego, przepych i zgiełk 
balów przyjęć i wojskowych parad!! — Fascynujący zespól najświetniejszych gwiazd ekranu, 
na czoło które­
go wybijają się;

U w agr

Tylko pięć dni.

Charles Laughton, Robert Donat, i Elsa Lanchester słynny reali­
zator czołowych arcydzieł: ALEKSANDER KORDA.

Dla P. T. LTrzędników: Wojskowych, Akademików i Studentów za okazaniem legi­
tymacji zniżki z III tnitjsc na 1 miejsca z II miejsc na fotele.

—  Po cenach popularnych od 59 gr. —  Tylko 5 dni.

*
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Akademicy przeciw akcji bezbożników.
Połączone organizacje akademickie w Po­

znaniu, grupujące w swych szeregach ogrom­
ną większość katolickiej młodzieży akademic­
kiej uniwersytetu poznańskiego, dożyły pu­
bliczne oświadczenie, piętnujące rozzuchwale­
nie czynników, prowadzących akcję bezbozni­
cza. Młodzież katolicka — czytamy w dekla­
racji — sprzeciwia się zasadniczo organizowa­
niu na terenie uniwersytetu poznańskiego akcji 
antyroligijnej. Akcja ta, prowadzona ostatnio 
pod płaszczykiem wolności i postępu, ma na 
celu sprowadzenie Polski do takiego stanu 
upadku moralnego, w jakim znajduje się obe­
cnie Francja.

Z głodu jedzą psie mięso.
W Zagłębiu Dąbrowskiem od dłuższego cza 

su dają się zaobserwować masowe kraldizieże 
psów. Dochodzenia wykazały wprost potworną 
tego przyczynę. Oto nędzaize, nie mający co 
do ust włożyć, łowią psy na pożywienie. W Bę 
dżinie przy ul. K ołłątaja żył w skrajnej nędzy 
57-letni Szymon Krawa. Za mieszkanie siuży 
mu m ała wilgotna komórka, a za zajęcie że­
bractwo. Stwierdzono, że żywił się on psami. 
TM okolicy Czeladzi zanotowano kradzież psa 
niejakiego TTorzelskiego. Okazało się, że psa 
ukradł bezrobotny, zabił go, upiek! na ogniu 
w polu i zjadł. Tego rodzaju fakty mnożą się 
w Zagłębiu z dnia na dzień.

Awsnse i odznaczenia w wojsku.

m> u

Z polsko-niemieckiego pogranicza.
Katowice — Bytom.

NAPISALI: STANISŁAW FISZER I KONRAD NA W RA.

Wybierając sio na Górny Śląsk postawili!- czyzn. Najbardziej wojowniczo wyglądają chłop 
my sobie za cel znalezienie odpowiedzi na dwa cy w wieku od 10-ciu do 14-tu lat, przyodziani 
pytania: 1. 'Jak przedstawia się obecna sy(ua-'w brunatne mundury. Ci rzucają na przechodnia 
cja gospodarcza na Śląsku, i 2. czy pakt o niea-1 szczególnie ostre spojrzenia. Czuć u nich dumę 
gresjl między Polską a Niemcami przyczynił i radość z możności przywdziania munduru, 
się do poprawy stosunków polsko-niemieckich, j Uzbrojenie hitlerowców stanowią rewolwery i 
Odnośnie do drugiego pytania zdawaliśmy sobie sztylety; te ostatnie mają nawet mali chłopcy.
STVmWft 7.A t.miłrm Ko/ItTo cłTn*sprawę, że t-ntdno będzie stwierdzić zasadniczą 
zmianę w nastrojach po obu stronach kordonu 
z uwagi na niedawną datę podpisania paktu; 
rozumieliśmy jednak, że zagadnienie poprawy 
stosunków polsko-niemieckich najbardziej ak- 
tualnem jest na  Śląsku.

To, cośmy usłyszeli i zobaczyli na własne 
oczy w czasie naszego, krótkiego zresztą poby­
tu na  Śląsku, przeszło nasię  najśmielsze ocze­
kiwania. Informowano nas sucbo, rzeczowo i

Ulice czyste.

Dziennik personalny Min. Spraw TMojsk. 
z dlpia. 17-go marca przynosi szereg awansów. 
Stopień m ajora otrzymało z korpusu oficerćw 
sanitarnych 21 kapitanów. W korpusie ofice­
rów w eterynaryjnych dwóch oraz trzech k ap i­
tanów  z korpusu oficerów m arynarki wojen­
nej otrzymało stopień komandora-porucznika. 
Stopień kapitana otrzymali w korpusie ofice­
rćw  sanitarnych 29 poruczników, w korpus-e 
oficerów weterynaryjnych 8 poruczników, w 
korpusie oficerów m arynarki wojennej 7 poruez 
ników. Stopień porucznika, otrzymało 49 pod­
poruczników z różnych broni. Podporucznikami 
mianowano 11 absolwentów szkoły Podchorą­
żych Sanitarnych. Oprócz tego Dziennik Per-: 
sonainy przynosi zarządzenie Prezydenta Rze­
czypospolitej o nadaniu odznaczeń oficerom i 
podoficerom W. P.

Wybory akademickie w Wilnie.
TM ub. sobotę odbyły się w Wilnie wybory 

do Bratniej Pomocy uniwersytetu Stefana Ba­
torego. Głosowało 1.082 członków Bratniej Po­
mocy. Unieważniono 17 głosów. Lista Nr. 1 — 
Porozumienie Akademickich Organizacyj katolic 
kich — uzyskała 136 głosów — trzy mandaty. 
Lista Nr. 2 — „narodowa’1 — 491 głosów i 12 
mandatów, sanacyjna lista Ni1. 3 — „kół na 
ukowych" — 319 głosów i 7 mandatów, oiaz 
komunizująca lista Nr. 4 — „niezamożnej mło­
d z i e ż y — 119 głosów ł dwa mandaty. Preze­
sem Bratniej Pomocy został narodowiec Witold 
Świeżawski.

Aresztowania po zebraniu S. N. P.
w Warszawie.

W niedzielę odbyło się zebranie sprawozdaw 
czo-wyborcze Bratniej Pomocy Szkoły Nauk 
Politycznych w Warszawie. Przewodniczącym 
został wybrany kandydat sanacji 143 głosami, 
podczas gdy kandydat,,narodowy’* otrzymał 142 
glosy. Przewodniczący zmienił samowolnie tok 
obrad i dzięki bojówce przeprowadził wybory, 
które przyniosły zwycięstwo sanacji. W miedzy 
czasie doszło do zajść. Bojówka pobiła student­
kę Ambroziewiczówuę. Również gdy studenci 
opuszczali lokal, wybuchło na ulicy zajście, któ 
re zlikwidował dopieuo oddział policji, przy- 
czem aresztowano 5 osób.

dokładnie; każde zdanie poparte było cyframi, 
— nie tracono słów na uprzejme słowa. I tak 
zwolna, z chaosu w ażeń , wyłaniał się przed 
nami prawdziwy, surowy obraz Śląska, pozba­
wiony poezji i frazesów.

Terenem naszych licznych wywiadów, roz­
mów i obserwacyj były głównie — poza od- 
skokiem do Zagłębia Dąbrowskiego — Katowi­
ce oraz Bytom na  Śląsku niemieckim. Zanim 
zaznajomimy Czytelników z zebranym materja- 
łem, chcielibyśmy rzucić garść wrażeń z obu 
tych miast, leżących tak  blisko siebie (zaledwie 
pół godziny koleją), a  ta k  różnych wyglądem, 
charakterem i nastrojami.

W STOLICY POLSKIEGO ŚLĄSKA.
Gdy biorę do ręki jakąś książkę, najpierw 

oceniam ją. z wyglądu zewnętrznego; patrzę, 
kto ją  napisał, kiedy, czytam przedmowę i do­
piero później zapoznaję się z jej treścią. W ra­
żenia są rozmaite; odmienne na początku, inne 
w trakcie czytania, inne wreszcie po przeczy­
taniu książki. Podobnie było w czasie nasze­
go pobytu w Katowicach. TV miarę jak płynęły 
dni, wiadomości o tam tejszych stosunkach po­
głębiały się. Katowice przedstawiały nam się 
coraz to  inaczej, coraz ciekawiej. — Wracałiś- 
my jakby przytłoczeni surowością tego miasta,! 
wysuniętego na  południowy zachód Rzplitej."' | 
i Notowaliśmy to, co nam się bezpośrednio \ 

rzucało w oczy, a więc: znaczną liczbę żydów, 
którzy się wysypali z pociągu krakowskiego 
na peron katowicki, odczytywaliśmy ulotki na 
murach m iasta, wzywające — z okazji zbliża­
jących się św iąt — do bojkotu sklepów ży­
dowskich. Czystość ulic, szybkobieżne trnmww. 
je, liczne sklepy z gorącem i kiełbaskami (w o- 
kolicy dworca), napisy polsko-niemieckie na 
szyldach składów, język niemiecki, rozbrzmie-

szerokie. d o tlo n a lr wybrnko 
wane, wokół zaś nich wysokie, kilkupiętrowe 
domy, ozdobione chorągwiam' z emblematami 
hitlerowskiemu Na ulicach ruch ożywiony; 
wszyscy się spieszą, wszyscy chodzą milcząco^ 
i oglądają sie za siebie, czy może ktoś ich nic 
śledzi. (W Niemczech hitlerowskich doskonale 
jest zorganizowana służba śledcza wewnątrz 
kraju. Niema ani chwili, by nie śledzono po­
dejrzanych o nieprzychylne- nastawienie do o- 
bec-nego reżimu. Tajemnica listowa i telefonicz­
na, — t.o — bajka dla grzecznych dzieci). Nie 
przystaje sie na ulicy, nie ogląda się wspania­
łych, nęcących wystaw, kuszących swym wid o 
kiem oko przechodnia. W yjątek stanowią, re­
dakcje dzienników; na murach rozlepione tą 
najnowsze numery czasopism.

Tłum przelewający się w artką falą przez u- 
lice jest czysto, a nawet zamożnie ubrany. Nie 
widać ludzi w podartych ubraniach ani też że­
braków. Może. tak  jest tylko na granicy, w ce­
lach propagandy.

W cichym pomruku ulicy odbija się wyraź­
nie w arkot licznych samochodów i dzwonki 
tramwajów. Nagle słyszymy łoskot bębnów i 
przeraźliwe dźwięki fujarek. TY pierwszej chwi- 

j Ti myślę, że to reklama jakiegoś przejezdnego 
cyrku. Dziwi mnie jednak nagła zmiana psychi­
ki przechodniów. Jedni znikają szybkim kro­
kiem w najbliższej ulicy, drudzy zaś przystają 
i w patrują sio w pobliski zakręt.

Poznajemy przyczynę tajemniczych dźwię­
ków, przypominających swoim egzotyzmem fil­
my z dżungli afrykańskiej. Oto kroczą regular­
ne oddziały hitlerowców. Ne. czele idzie oficer, 
ubrany w brunatną, koszule z czarną krawatką, 
w brunatnych bryczesach, czarnych sztylpaoh i 
7. sw astyką na ramieniu. Za nim suną dobosze, 
niosący po dwóch wielkie bębny, pamiętają :e 
zapewne czasy wielkiego Fryca. Potem las 
sztandarów i  nieskończone zda się szereg; uniun 
darowanych jednolicie hitlerowców. Przechod­
nie wszyscy (!) podnoszą prawe ręce w górę 
oddając cześć sztandarom.

Pozdrowienie hitlerowskie z cliarakterystyc? 
nym okrzykiem „heil Hitler!’-' słyszy się n:* 
każdym kroku. Policjant, u którego się infor

h u p i l i  t Ql H •
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mydła, krewy, perfumy, wody kolońskie 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t a r j a  toaletowa, 

ziota, chemikalja i t d .
i GWAR W  WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

Ceny niskie. Ceny niskie.

wyprawy
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„Pe-Pe-Ge“ winno 3.200.000
z i zaległo podatki.

Znajdująca się pod nadzorem sądowym fa­
bryka „Pe-Pe-Ge‘‘ w Grudziądzu w ystąpiła do 
ministerstwa skarbu z prośbą o częściowe umo 
rżenie zaległości podatkowych. Starania te 
związane są z pertraktacjam i o zawarcie ukła­
du z wierzycielami i uchylenie nadzoru sądo­
wego. Zaległości podatkowe „Pe-Pe-Ge“ na 
rzecz skarbu państwa wynoszą 3.200.000 zł. 
Zarząd zakładów proponuje ministerstwu wy­
płacenie miljona złotych i to płatnych ratami, 
w ciągu dziesięciu lat. Ja k a  będzie decyzja mi 
nisterstwa skarbu, jeszcze niewiadomo.

 oo------
STRAJK ZECERÓW W POZNANIU. Zgo­

dnie z zapowiedzią, we wszystkich drukarniach 
poznańskich wybuchł we wtorek o godz. 6-tej 
rano 24-godzinny strajk protestacyjny zece. 
rów. Wobec tego nie ukazały się dzienniki po­
łudniowe, we środę zaś nie będzie porannych. 
Powodem strajku jest zatarg na tle zarobków, j

Z ł ó ż  sk ładkę na
Arcybiskupi komitet Ratunkowy, i

niżmy Ślązaków itd. itd. — wszystko to było 
dla nas jakby tytułową k a rtą  miasta Katowic.

Drugiego dnia, gdy już zaczęliśmy się roz­
czytywać w księdze życia śląskiego, Katowice 
w ydały nam się inne. Nawet te same ogólne 
spostrzeżenia nabierały znacznie głębszego 
znaczenia.

T u i obok dworca głównego, w widocznej 
kamienicy na drugiean piętrze mieści się siedzi­
ba Narodowo-socjalistycznej Partji Robotniczej 
(N. S. P. R.). Prawdopodobnie ręką  polskich na 
rodowych socjalistów przylepione zostały na 
murach domów ulotki antyżydowskie. Nieba­
wem pos7.1iśmy do N. S. P. R. i zrobiliśmy wy­
wiad z generalnym sekretarzem partji.

,. Ulice Katowic zmiata się trzy razy dzien­
nie; w nocy zaś zmywa się je  gruntownie. Za­
rząd m iasta szczególnie dba o to, by Katowi­
ce pod każdym  względem dorównywały mia­
stom z poza kordonu. Przecież dziennie setki 
krytycznych, nieprzychylnych gości przekracza 
granicę i pilnie ogląda dom swego sąsiada...

—■ Śląsk jest najbardziej polską, dzielnicą 
Rziplitej —  powiada nam jeden z naszych in­
formatorów. Polaków mamy tu 93 procent.

— A jednak stosunkowo dużo słyszy sie ję­
zyka niemieckiego na  ulicach... — mówię.

—  To tylko w miastach. W  większych o 
środkach żywioł niemiecki jest jeszcze dość 
liny.

Katowice w ydały nam się jakby przydu 
szone ciężką chmurą kapitału i interesów nic- 
mieckich, ciążących nad życiem gospódarczean 
Śląska. Zdawało się nam, że trzeba koniecznie 
gwałtownego wichru, któryby rozwiał duszące 
opary z ponaxl dzielnicy śląskiej...

POD ZNAKIEM SWASTYKI.
Bytom — miasto po drugiej stronie kordo­

nu, odległe od Katowic o niecałą godzinę jazdy 
pociągiem, a  jakaż kolosalna różnica... Czuć 
wszędzie przymus, teror, ludzie chodzą po uli­
cach może nie tak przestraszeni, jak oszołomie­
ni; patrzą na siebie podejrzliwie, widocznie 
wzajemnie sobie nie ufają. Najbardziej rzucają 
się w oczy brunatne koszule i swastyki hitle­
rowców, których widzi się na każdej ulicy w 
znacznych ilościach, z durome podniesioną g ło ­
wą. Rozpiętość wieku wśród zwolenników Hi­
tlera jest olbrzymia. Widać wśród niok m a­
łych chłopców, młodych a nawet i st-aaych męż-

i okrzykiem. Z tern spotykamy się w sklepach 
to samo widzimy na ulicy; nikt nie uchyla ka­
pelusza przy powitaniu, tylko podnosi rękę i 
mówi: ..heil Hitler!11.

Burze nsd Francją i Węgrami.
Z różnych stron Francji sygnalizują gwał­

towne burze. Z miejscowości Jonzae donoszą 
o cyklonie, który nawiedził okolice Bergerie 1 
Nieul de Yireil. W ichura zburzyła drewniane 
parkany, pozrywała dachy z donniw. powywra 
cala wiele drzew i slupów telegraficznych. Du­
że szkody spowodowała burza w miejscowości 
Monlin. Również i z Bretanji donoszą o bu­
rzach. W okolicy St. Nazairo rozbił się statel 
„Hiroudelle’1

Nad Węgrami, zwłaszcza nad pusztą, prze­
szedł niezwykle silny orkan połączony z grzmo 
tami, piorunami i gradem, k tóry  pokrył w nie­
których miejscowościach ziemię na  k ilka cen­
tym etrów grubości. TY gminie Pecscarad padał 
przez kwadrans deszcz z piasku i popiołu, bu­
dząc w okolicy niezwykłą sensację.

Polscy alpiniści wracają z 
w Andy.

Do Buenos Aires powróciła polska wypra­
wa alpinistyczna, dokonawszy w ciągu 3 mie­
sięcy szeregu wyjść, m. iD. na najwyższe szczy 
ty amerykańskie Aconcagua 7035 mtr. i Mer- 
cedario 6800 mtr. W yprawa poczyniła obser­
wacje naukowe i nakręciła film.

Komuniści alzaccy urządzili awanturą
na akademji polskiej w Strasburgu.

Na Akademji na cześć marsz. Piłsudskiego 
w Strasbuigu, w czasie przemówienia konsula 
Lechowskiego, na salę usiłowała wtargnąć bo­
jówka, złożona z komunistów alzackich, wzno­
szących antypolskie okrzyki i bombańdlującycK 
okna gradem kamieni, przyczem wszystkie szy­
by zostały wybite. Obecni na sali urzędnicy kon 
sulatu polskiego rzucili się do obrony publicz­
ności. Przed bramą wejściową wywiązała się 
bardzo ostra walka, w czasie której kilku u- 
rzędników zostało kontuzjowanych. Incydent 
zlikwidowała policja, aresztując kilku .napastni­
ków.

Zyd oszust profasoram romanistyki.
Władze niemieckie zwTÓcily się ponownie 

do rządu Sb Zjedn. o wydanie głośnego oszu­
sta. obywatela niemieckiego, Izaaka Lewina, 
który swego c-zasu w obawie przed czekającą 
ro karą. zbiegł do Ameryki i tam pod przybra- 
nem nazwiskiem prof. Normano uzyskał kate­
drę romanistyki na uniweisytecie Harvarda. 
Wydaniu Lewina przeciwstawiły się swego cza 
»u wpływowe koła żydowskie, którym udało 
•de uzyskać odroczenie sprawy. Obecnie jednak 
wobec wyraźnie udowodnionych przekroczeń 
kryminalnych Lewina, który naraził jeden z  
banków niemieckich na stratę 750.090 dolarów, 
wydanie jego zdaje się nie nastręczać żadnych 
trudności.

 oo *
JUBILEUSZ ODKUPIENIA ROZSZERZONĄ 

BĘDZIE NA CAŁY ŚWIAT. Ojciec św.. przyj

Z  c a ł e g o  św iata.
Bilans wandalizmu bezbożników 

hiszpańskich.
Berlińska „Germania11 ogłasza następujące _ 

ciekawe zestawienie rezultatów rewolucji hisz-jm ując ostatnio pielgrzymkę irlandzką i oma 
pańskiej: Kościołów i klasztorów spalono i d y lw ia jąc  bliskie zakończenie Roku Świętego w
namitem obrócono w gruzy w r. 1931 — 55, w 
roku 1932 — 51, a w r. 1933 — 30. W liczbie 
tej znajduje się słynna kaplica San Jose w Se­
willi, prawdziwa perła sztuki. Ponad 10 tysię­
cy książek, inkunabułów i rzadkich manuskryp 
tów padło ofiarą pożaru seminarjum jezuickie­
go w Madrycie. Zniszczono sławny na calu 
św iat oliraz Chrystusa pendzla Juana de Mona 
w Maladze wraz z 16 imienni obrazami tego mi­
strza, rozbito rzeźby Saloill-o i Juljana Yer- 
nadez. Zginęły liczne obrazy Sanebez Coerro, 
Alonzo Cano, R ibalta, Vizento. Ropez i Yer- 
gara. TM gruzach legła Droga Krzyżowa u św. 
Jakóba w Compost-ella. jak również liczne po­
sągi przy słynnej kaplicy.

Rzymie, oświadczył, że wkrótce po zamknięciu 
Jubileuszu, zost-anie on rozszerzony na świat 
c.ały. (KAP.).

PRZYSZŁA CESARZOWA ANNAMU KA­
TOLICZKĄ. Młody cesarz Annainu, Bao Dal, 
zawiadomił francuskiego ministra kolonij La- 
vala, że w dniu 24 m arca br. poślubi pannę 
.Marję N‘Guyen Hun Hao. Przyszła cesarzowa. 
Annamn pochodzi ze starej katolickiej rodziny 
indochińskiej, k tó ra  liczy wielu męczenników 
za wiarę. Mar ja  N 'Guyen Hun Hao kształciła 
się w Paryżu w jednym z katolickich instytu­
tów zakonnych. Ponieważ cesarz Annarau nie 
jest katolikiem, rodzice przyszłej cesarzowej 
zwrócili się do Ojca św. o dyspenzę. (KAP). ,

w tea trze  Św ietlnym

Największy twór kinematografii europejskiej, nagrodzony T. nagrodą przez Akademję Sztuki
Filmowej w Parytu

Wyznanie Shańbionej
Potężny dramat pełen realizmu życiowego reżvserji genialnego V. Turzańskiego n ie z a p o m n ia ­
nego realizatora filmu -Wołga! Wołga'.* osnuty na tle głośnei powieści Guyde MaupassanTa 

M]MC Film bezeranicinei miłości. — W rolach słownych: ur rza Paryżanka
U M S J I  ni/-al«o» P larcelle  Ctiontol, Jean  W orins. P a u ie tle  D ubssi. G eorg
RlgflUd — Przeendowna i zajmująca treść, genjatua reżysera i niebywała gra artystów sta­
wiają film ten w rzędzie czołowych filmów tego sezonu. Ponadto w programie najnowszy ty­
godnik Fosa. Początek seansów w dnie powszednie o g. ó, 7 i 0 10 w niedz. i święta o g. 3 pop.

W sobotą dnia 24 bm. o godz. 3 pop. W niedzielę dnia 2

FILMOWE Dama i Bokser
bm. o godz. 10 i 12 przedpoł. 

w gł. rolach JHyrna Lny M aks B aer.
Ceny miejsc od 00 broszy.
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WielKi wychowawca katolicki
ks. Bosko.•

W dniu l kwietnia b. r. odbędzie się w Rzy­
mie kanonizacja znanego w całym świecie, wiel­
kiego W ychowawcy i Apostoła młodzieży, Za 
łożycie la Zgromadzenia Salezjańskiego — 
blog. Księdza Jana  Bosko.

Dziś bardziej niż kiedykolwiek zaznajomie­
nie się z jego Mnichem i jego sy>emem pedago­
gicznym jest obowiązkiem wszystkich dbają­
cych o dobro ndodego pokolenia rodzicem, wy­
chowawców i nauczycieli. Na tom polu bowiem 
eksperymentujemy, i jak widać ze skutków 
tych eksperymentów, bardzo dalecy jeszcze je­
steśmy od rzetelnego, glęboMego w oaicia się w 
istotę duszy młodzieży. A ten dar właśnie w 
nieporównanym stopniu posiadał ks. B o s k o . Ro­
zumiał on duszę młodzieży, ‘ jak może nikt 
przed nim. Jego system wychowawczy nie ma 
na sobie żadnego piętna epoki, a wiec i nigdy 
nie będzie przestarzały. Tworząc go wielki 
Wychowawca wybiegł myślą daleko poza okres 
swego 
zwyczajów 
młodzieży
su jest i pozostanie jednakowa.

System pedagogiczny księdza bosko. t. zw. 
uprzedzający polega na wytworzeniu w domu 
wychowawczym i w szkole takiej atmosfery, by 
myśl i uwaga młodzieży siłą rzeczy ciążyła ku 
uobru.

Błogosławiony Pedagog zerami z przyjętem 
przez wielu, nawet dobrych wychowawców, 
stanowiskiem samej obrony przed złem. Fo 
szedł dalej. Najpierw ukazał młodzieży w prak­
tyce życie prawdziwe chrześcijańskie w calem 
jego pięknie, a potem, śmiało wprzęgając swych 
wychowanków w służbę cnoty i obowiązku, 
nie pozostawił im czasu na interesowanie się 
złem, — czyli doorem uprzedza! zło, zanim zdo­
łało ono uicazać się młodemu sercu w swym 
fałszywym powabie.

Oczywiście nie łudził się ks. Bosko, ż.e przeo­
brazi zepsutą naturę człowieka, k tó ra  w naj­
wcześniejszych latach dzieciństwa daje znać o 
sobie. I dlatego me dopuszczał ks. Bosko do 
żadnych eksperymentów w wychowaniu, do 
żadnego oswajania młodzieży z tematami, czy 
widokami działającemu drażniąco na  zmysły, 
ale otaczał te młodzież atmosferą bezwzględnie 
czystą i spokojną. Daleki od sztucznej pruderji, 
skromności chrześcijańskiej przestrzegał z ca­
łą surowością. Rozumiał doskonale, że m ło­
dzież otaczana w domu i w szkole czystą, atm o­
sferą ducha chrześcijańskiego z natury  rzeczy 
będzie bardziej oclpoi na na wpływ zła .spotyka­
nego poza domem.

Z- natury żywy, pogodny, dowcipny, weso-, 
lośe i pogodę uważał za nieodłączną cechę

swych domów wychowawczych. Na wiele 
la t przed nadejściem prądu zamiłowania ćto 
sportu ksiądz Bosko w swych zakładach w róż­
nej formie wprowadzał zdnowy sport i gry na 
świeżem powietrzu, — w młodszych latach sam 
biorąc w nich udział. Postać księdza Bosko to 
jasny wzór nowoczesnego wycnowawcy w du­
chu chrz( ściiańfkim. M. T. Friedrich.

Przeszczepianie tkanek.
. izez przeszczepianie tkanek rozumie się 8Zym rzędzie transfuzję krwkjA dalej współcze-

usunięeic, względnie wycięcie, odpowiedniej 
tkanki lub całego organu i przeniesienie go ru 
inne miejsce żywego organizmu, oraz przymo­
cowanie go tam w celu doprowadzeniu do zro-

śnj chirurgowie uciekają sic bai-dizo czesi o dju 
uzupełniania drogą transplantacji caij eh par­
tej skory, zniszczonej naskutek oparzeń, silnych 
odmrożeń i t. d. Przeszczepiają tez kości. W ten

śniecią. Można przeszczepiać tkanki z jednego gposub uzupełniają m. in. ubytki w pokrywie 
miejsca organizmu na inno miejsce tego same­
go organizmu, np. przeszczepie skórę z ramie­
nia na czoło lub policzek. Zabieg taki nazjw a 
sie autotiarisplantacją. Gdy przeszczepiamy j j ,j 
tkank: z różnych osobników, lialetżących jednak 
do tego samego gatunku np. z jednego czło­
wieka na diugiego, mówi sio wówczas o homo- 
trauspianlacji, wreszcie gdy osobniki, między 
k-turymi przeprowadzamy transplantację, nale­
żą do różnych gatunków (np, królik i pio.s) mó­
wimy o heterotransplamacji.

Przeszczepianie żjwych tkanek nie jest 
„jedną z ostatnich zdubyezy nowoczesnej ciri- 
rurgji", jak się to często głosi. Znane ono już

ostuej czaszki, spowodowano różnymi wypad 
kami. Próbują przeszczepiać różne gruczoły, a 
więc tarczYco, trzustkę raruezoly rozrodcze 

Stąd do traarsplant-acyj zaiiezyć należy 
większość operacyj odmładzając; eh. Udrębnym 
ro.irzajem ti.ansplantacyj są zabiegi idące w kie 
runku odtworzenia z poszczególnych tkanek po 
wnycii narządów, np. odtworzenia zo skóry 
przedramienia nosa zniszczonego przez jarą, 
sprawę chorobową.

Jako źródła tkanek i całych narządów po­
trzebnych do liomotransplantacji, jeśli ta wcho­
dzi w- rachubę, zaczynają niektórzy chirurgowie 

zwłok zmarłych. Oczy 
rnaterjalu możliwe jest tył 

po śmierci i jeśli zmar-
byio przv- T 1 żurowy i miouy oraz nie zakończył ży 

prawić, względnie odtworzyć te części c i a ł a na chorobę zakaźna., 
poszkodowanemu. Przyznać trzeba, że ehirurgo-j Przeszczepianie tkanek jako zabieg opera- 
wie hinduscy wywiązali sio 7, tego zadania jak eyjny ma przed sobą wielką przyszłość. Czę 
na. ówczesny stan wiedzy lekarskiej bardzo stość jego stosowania zależeć jednak będz-le w 
dobrze. W czasach późniejszych spotykamy na- pierwszym izofdizie od strony finansowej. Obee- 
przeniian okresy, w których operacje te były w nic bowiem większość tych operacyj należy do 
kolach lekarskich bardzo popularne, to znowu zabiegów  k o sz to w n y ch , na które może solne 
zarzucane za.eżnie od Wyników jakie większość pozwolić tylko znikomy odsetek potrzebujących, 
ich dawała A jest ich dzisiaj w wyniku wielkiej wojny bar-

Przeszczepianie tkanek obejmuje w pierw- dzo wielu. K—k.

A i f c i t  wm\jtimw9mi€KW
J. HULEWICZ: „Udział Galicji w walce o 

szkołę polską, 1889—1014“, W arszawa, 1934, 
«tx. 116.

P. Hulewicz dał nam w swej pracy zarys 
pracy młodzieży szkół średnich i wy źszy cli w b. 
Galicji nad nadaniem b. szkole austriackiej 
cech narodowych polskich. Można się .spierać 
7. autorem, czy wszystkie przedstawione przez 
niego akcje młodzieży dają się podciągnąć pod 
określenie: „w alka o szkolę polską”. Była to 
bowiem raczę j w alka o nowy typ szkoły części o 
wo już polskiej, — w alka prowadzona z syste­
mem austrjackim  na dwóch frontach: t. z w. 
młodzieży „narodowej'1 (organ ..Teka’1) i socja­
listycznej (organ „Promień"). W alka częściowo 
polityczna (wymierzona w „stańczyhierję11), a 
częściowo światopoglądowa panzykatolicyzm 
organizacji socjalistycznej). W każdym razie 
praca p. Hulewicza jest pierwszą syntetyczną 
próbą ujęcia ruchu samokształceniowego mło­
dzieży w  b. Galicji przed wojną, próbą udaną. 
Autor zebrał bogaty materjał, głównie na pod­
stawie czasopism, i opracował go w sposób 
bezstronny.

Zbytecznym wydaje się opis t. zw. zimme-r- 
mamjady z r. 1910. i to już na pewno nie była 
.„walka o szkołę polską’1. Natomiast szkoda, 
że autor nie wydobył szczegółów z działalności 
„młodzieży ludowej" w szkołach średnich b. 
Galicji przed wojną; już w tedy była w gimna­
zjach i działała — oczywiście tajnie — jej or­
ganizacja. Zdaje się jednak, że nie zostawiła 
po sobie żadnych dokumentów. J. P.

C«l«vt u reg u lew itia  eakfad*  
pr«siny •  jak Bairytkl#jsze ure­
gulowanie preuuateraiy.

Przed świątynią Sejjodzi w Tokio wystawiono ostatnio pomnik bronzowy d!n uczczenia 
trzech bohaterów, którzy w czasie walk w Szanghaju, pod ogniem kul nieprzyjacielskich, 
belką wybili wrota do fortu Wusung. Sam: padli przeszyci licznemi kulami, lecz po ich trupach

wtargnęli do wnętrza żołnierze japońscy.

WYCIECZKA SPORTOWCÓW NA MECZI 
Z DANJĄ I SZWECJĄ.

Podpisana została umowa pomiędzy jed- 
nem z biur podróży a  łinją Gdynia—Ameryka 
o u y najem specjalnego statfcu, który towarzy­
szyć będzie polskiej reprezentacji piłkarskiej 
na tournee po północy. Wzorem zagranicy na 
mecze Polska—Danja i Poiska—Szwecja uda 
się specjalna, wycieczka sportowców, w czasie 
od 19—20 maja.

Dokładny program wycieczki opracowany 
zostanie w najbliższych dniach. Poiscy spor; 
towcy pojadą statkiem „Warszawa" kursują­
cym normalnie na linji Gdynia—Londyn.

K tnetconir
dźwiąketwy

I B O M M n B N H B H n
P e d  nowjim Zarządem  Katolickim.

„ S Ł O N I K ©  ' Ml.  L u b i c z  15.

Żywot, Cuda i Męka ChrystusaNafw i ę k s z y  f i l m  
z życia Chrystusa p. t.
Piękny ten film przedstawia jaknajdokładnnj żywot Chrystasa od Nrrouzenia do Wniebowstą 
pienia. — Narodzenie — Trzech Króli — Rzeź n ewiniątek — Ucieeza.a do Egiptu — Dzie­
ciństwo Chrystusa — Liczne etna Chrystusa — Chrzest Chr»stysa — W js*a do J.rorolimy — 
Ostatnia Wieczerza — Zdrada Judasza -  Sąd — Bic israni* — KoronoTrasie — Cate droga 
na "órę Kalwarjt — Ukrzyżowanie — Pogrzeb — Zmartwychwstanie i Wniebowstąpienie. 
Obraz jest zaopatrzony w napisy całkowicie wyjęte z Pisma Świętego i zredagoware przez 
Ks. Piotrowskiego. Zdjęcia do tego flusm były zrobione w miejscach świętych. Pwed widzami 
rr/.esuwają się malownicze Krajoorary Palestyny, Jerozobmy i t d — Obraz ten jest ostatnim 
wyrazem techniki filmowe1', Film ten oglądało tysiące aaięży i profesorów szkół i aeriiinarjów 
i wydali jaknajlępszą opinję. — Rodzice leżeli chcscie wychować dzieci religijnie ipieszeie 
sami i posyłajcie dzieci Wasze obejtzeć len j. ękny film, gdyż żadna książka nia utrwali 

w panuęci życia Chryatnsa tak jak powyższy film.
Początek przedstawień o godz. 9. w niedzielę także o godzinie 3-ciej popoi.

fpart.
Gpejr o zyski Olimpijskie.

Ostatnie igrzyeka olimpijskie w 'Los Ange­
les przyniosły czystego zysku miljon dolarów.

O tę poważną sumę wybuchł spór pomiędzy 
zarządem 111. Los Angeles, jako organizatorem 
i gospodarzeni, a stanem Kalifornja. Spór miał 
formę procesu sądowego, który zakończył się 
w tych dniach wyrokiem, przy7.najn.cym całko­
witą sumę dochodu miastu Los Angeles.

Państwowy monopol sportowy na Litwie
W rządowych kołach litewskich istnieje pro 

jekt podporządkowania wszystkich sportowych 
organizacji kierownictwu parlji narodowców.

Powiatowe komitety partji tej uzyskać ma­
ją prawo nadzoru i komroli nać organizacjami 
sportowemi, znajdującemi się na icb teremc.

Podobne zamysły świtały swego czasu w 
głowach niektórych juanów w Polsce.1 Zrozumie 
li oni jednak na czas, że .,upaństwowienie11 
sportu mogłoby mu nie wyjść na dobre i zre­
zygnowali z tych planów, przynajmniej nara­
zić.

PÓŁFINAŁY PIŁKARSKIE O PUHAR 
ANGLJI.

Rozegrane zostały dwa półfinałowe spotka­
nia piłkarskie o puhar Angiji.

W pierwszym jiółfinale faworyt turnieju, 
Aston Villa, poniosła sensacyjną porażkę, ule­
gając drużynie Manchester City w stosunku 
1:6. Zawodom przyglądało się 43.000 widzów.

W drugim półfinale drużyna Portsnumth po 
konała Leicester City w stosunku 4-l (2:1). Na 
trybunach — 60.000 widzów. Mecz ten lozegra 
ny został w Birmingham.

Ś. l!J  p-

Ks. Czesław

Lewandiwsf<i
Kapłan Zgromadzenia 1 

XX. Misjonarzy

w  wrieku lat 69, pow ołania 50, 
kapłaństw a 45,

zaopatrzony św . Sakram entam i 
zasnął wr Panu we wtorek 20 

marca br-

Pogrzeb odbędzie się  w e czwsr- 
tek  rano o godz. 8-mej z k oś­
cioła XX. M isjonarzy na Stra- 

domiu.

Mooa pnd znakiem trójkąta.
Mówiliśmy już o sandałach i bosych nogach 

na gorące dni lel.nje, o organdynie w fantasty­
cznie koła 7. angory na lipiec, pj« zapomnieliśmy 
poświęcić rlćw kilka dniu dzisiejszemu: zmien­
nej pogodzie marcowej, jirzechodzącej w cią­
gu dnia wszystkie fazy nastrojów, od uśmie­
chu słońca do łez. deszczu. Niepodobna obejść 
się na wiosnę bez kaloszy i [Jaszcza gumowe­
go, tcmbardziej. że nowoczesny kalosz diawno 
już przestał być riężkieniJjniezdariiein straszy­
dłem, jakiem był uo niedawna. Nosi sie go 
tylko z jłrzodu, jiozostawlając obcas odkrytym 
i w kolorze odpowiadającym kolorowi okrycia 
i kapelusza. Kalosz taki, pomijając to. iż jest 
tak leciutki, że nie czuje go się na nodze, mo- 
ż-e być różnokolorowy: zielony, czerwony, gra­
natowy lub szary — pod kolor reszty ubrania. 
Płaszcz gumowy może być również kolorowy, z 
leciutkiego materiału, piękny w kroju i gusto ­
wnie jirzybrany. Są rak cieniutkie płaszcze, że 
można je bez trudu nosić w portfelu, lub toreb­
ce. Niektóre p laszcz^uszy te  są z impregnowa­
nego jadl\vabiu, ozdobiono guzikami, wyłogami, 
kieszeniami. Jaskraw e kolory urągają obrzydli, 
wej szarzyźnie wiosennej pluchy.

.Tuż nawet w1 zimie moda trzymała w ręku 
cyrkiel i linję. Sylwetka patii w sukni wieczo­
rowej przypominała tró jkątny żagiel rozpięty na 
wietrze. Ten tró jkąt prześladuje nas po dziś 
dzień. Przodewszystkieni uwydatnia się to w 
Lnji ramion. Tegoroczny trójkąt stanowi jak- 
gdyby żywy protest przeciwko dotychczasowe­
mu kwadratowi, który w lata-eh 1932 i 1933 
panował niepodzielnie. Moda r. 1934 stoi pod 
znakiem trójkąta. Ta twarzowa i upiększająca 
linja powtarza, się w każdym szczególe piał ety: 
w sutki*, płaszczu, bluzce, pelerynie i nawret 
swetrze. Suknie, płaszcze i bluzki zaopatrzone 
będą. w szero-kie rewersy, składające -się z 
dwróch plastronów' trójkątnych, idących od sa 
mej niemal szyi pozbawionej kołnierza. Rewer- 
sv tegoroczne nie są, jak za. czasów Dyrekto­
riatu, jiłaskie i przylegające do bluzki podszy­
te są. sztywnem płótnem i w yw inie odstają,; 
Inny rodzaj trójkątafcStanowią żaboty, i fichu, 
robi się je z organtyny, tafty, tiulu lub piłki, 
przyczem krój ich jest również falisty i zazwy. 
czaj odstają od sukni Nawet spódnica od ko­
lan wdół tworzy trójkąt. W żadnym wwpadku 
— Mosz. W ycięcia sukien są, owalne, i^st to  
nowa forma geometryczna tej wiosny, obok zao­
krąglonej linji 'kapelusza, odsłaniającego czoło. 
Mała woalka podkreśla tę okrągłą linję stano­
wiąc kropkę nad i. A te.raż -coś zgoła parado- 
ksainego, coś co już było ale w innej formie. 
Smoking żakietowy! Zamiast sztwwnej koszuli 
męskiej z wycięcia takiego smokingu ukazuje 
się miękka biała bluzka jedwabna, małym dra- 
perowamym kołnierzykiem od 2-ch do 3-eh cen­
tymetrów wysokim. Panie, które pragną wy­
glądać bardziej kobieco noszą srookirgi z po- 
szerzonemi górą rękawami, podwójne guziki z 
Przodu daje się z pięknego metalu, pereł, sztra- 
sćrw, takie same guziki daje się do mamkmtów. 
W Mapie smokingu nosi się pęczek fijołków i 
to wszystko. Nie wiem. czy nie wyda nam się 
ten strój nazbyt paradoksalnym i ekscentrycz­
nym? Paryż lansuje dio takiej tualety duże kol­
czyki i bransolety z drzewa, kośc. lub metajh*.
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Środa 21: Benedykta op., Fiiemona męcz.
Wscbćd słońca 5.38, zachód 17.50.
Długość dnia 11 godzin i 56 min.

Czwaa tek 22: Oktawjana m., ILuarzyny szw.
i Bogusława.
W schód słońca 5.36, zach. 17.51.
Długość dnia 18 godzin.

 oo------
PIFRWSZY DZIEŃ WIOSNY rozpoczyna 

cię. dzisiaj wo środę dnia 21 m arca o godz. 8 
min. 28, według czasu środkowo-europejskiego.

NA WCZ.ORAJSZYM TARGU płacono na­
stępujące ceny: mlBfetj niezbierano 1 itr 18 do 
20 gr; śmietana 1 dr? 1.20; śmietanka 50 do
00 gr; ser zwycz. kg. 70 d-o 80 gr; masło de­
serowe 3.80 do 4 zł; zwyczajne 3 do 3.20; jaja 
świeże sztuka 5 do 6 gr; jabłka deser, krajowe

.k g . 1.20 do 1.60; kompot CO gr do 1 zł; ziem­
niaki 8 do 10 gr; buraki. 12 do I f  gr; marchew 
10 do 12 gr; cebula 20 do 2 5  gr; pietruszka 
20 do 25 gr; seler 20 do 25 gr; włoszczyzna 
16 do 20 gr; kura żywa 2.50 do 4 zł; kuczka 
•3.50 do 5 zł; gęś żywna 4 do 8 zł; bita 3.50 do 
7 zł; indyk 12 do 18 zł: indyczka 8 do 12 zl; 
perlica 3 do 4 zł.

CENY NA BY Dl O MOCNE. W ub. tygod­
niu spędzono na targi w Krakowie: bnhaji 111, 
wołów 74, krów 131, jałówek 93, cieląt 691. 
nierogacizny 672, razem 1772 zwdarząt. Płaco­
no za jeden kilogram żywej wagi: buhaje od 
55 do 78 gr; woły 59 do 78 gr; krowy 40 do 
7o gr; jalówrki 46 do 80 gr; cielęta 50 gr do
1 zl; nierogacizna od 85 gr do 1.10; bitej wagi 
nierogacizna od 1.10 do 1.38. Ze spędzonych 
na  targ  zwierząt sprzedano: na konsumeje miej 
scowij, 1710 sztuk. Przebieg handlowy: spęd 
bydła i cieląt na poziomie ubiegłego tygodnia. 
Nieco słabszy spęd nierogacizny. Ceny morne. 
Tranzakcje ożywione. Usposobienie spokojne.

UPROWADZENIE DZIEWCZYNKI. Mie­
szkańcy domu przy ul. Karmelicki oj 16 zaalar­
mowali onegdaj policję, że do zakładu szlifier­
skiego, mieszczącego się tamże, przyprowadza 
no 14-letnia dziewczynkę, uczenicę jednej z 
szkół krakowskich. Przybyły na miejsce pali 
ejant znalazł rzeczywiście uśpioną dziewczyn­
kę, która po zbudzeniu zaczęła opowiadać, że 
została uwieziona samochodem przez niezna­
nych osobników z bramy domu (przy u l .‘Krup­
niczej) i t. p. Dwu młodych ludzi, znajdują­
cych .się w szłifierni, aresztowano. Policja pro 
wadzi doeneizenia.

NOŻEM W SERCE, Dnia 17 b. im. wieczo­
rem Franciszek i Józef Lulkowue z Palośnicy, 
czując osobistą urazę do Karola Panosza z Pa- 
leśnicy, wszczęli z mim na polu kłótnię, która 
następnie zamieniła się w bójkę, W pewni ym 
momencie J . Lulek ugodził nożem w okolicę 
serca Panoszn-j który w skutek odniesionej rany 
zmarł. Sprawcy po zabójstwie zbiegli w oko­
liczne łasy. Za wymienionymi zarządzono po­
szukiwania.

STRZAŁY W KARCZMIE. Dnia 1,7 b. m.

3 1 N O T Ę A  TR

D 7 WIĘICOWY i „ś w I T“ I
D6 m k a t o l i c k i

p m A U T ir a w  18

O s ta tn ie  a r c y d z ie ło  CEfiLA P . d a  M?LLIE’A, twórcy obrazów. .Dziesięcioro Przykazań’1 
i ^Kró1 Królów* przewyższające wszystko, co widziano dotąd na ekranie

Potężny obraz z czasów prześladowania Chrześcijan za panowania Neroua w imperium rzym-
C h a r l e s  L s u g n t o n  C u u r t t t e  C o ib e r t

t l  Einnir -  PlIOtJB I onrlt Dzięki geniuszowi wielkiego reżysera Ceeil a, niezrównanej
6'iCl lo nlłll liii ” -llooti Lal* II grze znakomitych autorów i olbrzymim sumosn wydanym 

przez słynną wytwórnię ameryk. Paramount wykończono eposowe arcydzieło, budzące zach­
wyt i podziw całego świata.

Trzy wyświetlenia w dnie Dowszednie o godz. 5, 7 i 3 wieczór, a w niedziele i święta także 
o godzinie 3 popołudniu. — Zniżki dla P. Akademików (za legit.) i uczniów sztrół średnich

(w mundurkach) przy kasie.

BAGATELA: „Kocham Cię Nmon“ z Kie 
purą.

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: od 19 m ar
ca 1934 r. ,,N iew olnica m iłości'1.

 .ono .---------
ALEKSANDER UNiNSKY, świetny piani­

sta-wirtuoz, odznaczony na konkursie warszaw 
skim I. nagrodą jako najlepszy odtwórca, dzieł 
Chopina, wystąpi dziś, w? środę 21 lun. w Sta­
rym Teatrze.

--------- on---------

U n iw e rs yte ty  ^'edzfe1̂  T .S . l .
Od dłuższego czasu odczuwa T. S. L. po­

trzebo utworzenia uniwersytetu ludowego na 
wzór uniwersytetów tego rodzaju w Danji od- 
dawna już istniejącycb. Niestety, obecne sto ­
sunki ekonomiczne nie pozwalają na realiza­
cje tego projektu. Wobec tego Rola TSL. or­
ganizują Uniwersytety Niedzielne, których ce­
lom jest- dokształcenie wybranej młodzieży 
wiejskiej i przygotowanie jej do życia spotecz 
jrego. — Co niedzielę i święto od początku li­
stopada do końca marca zjeżdżają sio ju zy. eci 
n a  „Uniwersytet” kandydaci doj siedziby Koła 
TSL. i tam odbywa sio systematyczna nauk? 
przezr-5 do 6 godzin. N auka obejmuje w-iadump 
„c-i o Polsce." podstawowa wiadomo***--® żfikfe- 
su ustroju państwm, samorządu, elementy- r a ­
chunkowości, wiadomości o najnowszych wy 
nalaz-kach, wreszcie ćwiczeni? praktyczne w 
pracy kulturalno-społecznej w życiu zrzeszc- 
niowem.

Tego rodzaju Uniwersytety Niedzielne zorgn 
mzow-ane przez Koła TSL. odbywaj? sio w N o - 
wym Sączu. Jaśle. Krośnie. Gorlicach, Żmigro­
dzie. Chrzanowie, Kotach i Wieliczce.

!
7 klasową szkolą powszechną, co daje możno ć 
pozostania w zawodowej służbie wojskom t-j, a 
następnie u,zyskanie, po odbyciu służby, stano­
wiska w służbie cywilno-paustwowej (n. p. 
przy kolei). (K.)

P sy dnikm  i noc? na uwlęii.
Wścieklizna u psów

Z. powodu stwierdzenia wścieklizny u psa 
niewiadomego pochodzenia wolno biegającego 
w- Podgórzu, dzielnica ta  jako zagrożona wście 
klizną, zostaje zamknięta na okres 3-ch mie­
sięcy tj. do 13. VI. br. dla swobodnpgo w y­
puszczania psów. "Wszystkie psy winny być 
dniom i nocą trzymane na uwięzi, psy zaś pro 
waazone na smyczy zaopatrzone być muszą w 
bezpieczne gęste kagańce i m atkę ewidencyj­
ną. — Niestosupą.cy się do zarządzeń niniej­
szych właściciele psów- będą pociągnięci do su 
rowej odpowiedzialności, psy zaś wolno bie­
gające chociażby zaopatrzone w- kagańce i mar 
ki ewidencyjne a  złowione przez oprawcę będą 
w ciągu 48 godzin zgładzone.

f

Wifilka wystawa pośmiertna W. Grabiła
Jeszcze tylko do końca bież. tyg 

będzie wystawa Cechu „Jednoróg’ W Michną 
T _  . , « a „  , . Środo otwarta zostanie wielka w ystaw a zna-

wicczorem J. Fudalmski, la t 2o z. Rrzyszkowic,. ^  ^ o r a t o r a  i artysty-m ałarza tyfuceh- 
bedąt t szynku w Rżące pow. Krakc w anadu- k tć ra  pomi.eiścl dekoracje teatoal-
żył większej ilości alkoholu, w następstwie cze­
go oddał w kierunku przebywającego tam K ar­
czmarczyka Ludwika z Krzyszkowic kilka 
strzałów z rewolweru, które na szczęście chy­
biły. Wymienionego ubezwładnili goście prze­
bywający w szynku i oddali go w ręce policji.

BÓJKA MIĘDZY HANDLARKAMI. Wezwą 
no Pogotowie Ratunkowe na ul. Szewską do 
Anny Mytkowskiej, la t 40, handlarki z K rako­
wa, którą pobiła lacką po głowie Fryderyka 
Dygat, handlarka z Krakowa, łfytfcowska upa 
d ła na bruk i doznała okaleczeń z tyłu głowy 
Po opatrzeniu jej na Pogotowiu pozostawiono 
ją opiece domowej.

ZONA OKRADŁA MĘŻA, Adolf Dudek z 
Gaja, pow. Chrzanów, doniósł organom P. P., 
że jego żona Agata, z k tórą od dłuższego cza­
su nie żyje, sprowadziła go do Krakowa rze­
komo w celu objęcia stróżastwa i w czasie noc­
legu u znajomych przy uł. Mazowieckiej, skra­
dła mu z m arynarki kwotę 100 zł. i zbiegła 
w niewiadomym kierunku. Dochodzenia pro 
wadzi się.

-o«-
RETBKTtJAft TFATRU &0WACKIIG6.

Środa 21. LII. „R odzina11 
Czwartek: „Pieniądz to nie wszystko1*. 
Piątek: ..judasz z Kariotłm“.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT ..W cieniu krzyża“.
WANDA: „Wyznanie Schańbionej11.

APOLLO ..Urwis z Hiszpan jł“.
SZTUKA: Pryw atne życie H enryka VIII.
SŁONKU: ..żywot, Ouda i Mąka Chrystu- 

sa’1.
UCIECHA; „Cesarzowa i ja”.
PROMIFŃ; „Jego Ekscelencja subejkt** (E. 

Bodo).
ADRJA: „Sekret kobiety*1"; — „Schowajcie 

w.as*e, smutki’*.
ATLANTIC: I. „W ielka Księżna Alefcsan- 

dra‘‘. H. „Miłosny sen królowej*’.

W ?ilmn  M z i e i e  do fczestochewy
Popularny pociąg z Krakowa. — Pilzejazo tara 

i z powrotem 6.70 zf.
,W najbliższą niedzielę — Palmową — odje­

dz! e> z Krakowa popularny pociąg do Często- 
cnowy. Szczególnie tania ta  podróż dostępna 
będzie dla wszystkich imeszkaców Krakowa. — 
Pociąg popularny wyjeżdża z K rakowa o godz. 
6.30, w raca do Krakowa o godz. 20.20.

Cena biletu na przejazd tam i z powrotem 
y-ynosi 6.70 zł. od osoby. Skład pociągu bę­
dzie wycieczkowy, a  więc wchodzą pod uwagę 
wygodne pulmany 3-ciej klasy, orzyczem 

. . , wszystkie miejsca będą. numerowane. W skła-
go >ia rt pociągi? prowadzony będzie także wagon

restauracyjny
Dla informacji podajemy, że w klasztorze 

0 0  Paulinów na Jasnej Górze w niedziele Pal­
mową dnia 25 maa-ea będzie następujący po­
rządek nabożeństw: O godz 10.30 uroczysta ’u- 
ma w wielkim kościeile, o godz. 12-tej Msza 
św. przed cudownym obrazem "Matki Boskiej, 
o godz. 14.30 Różaniec, poczem odsłonięcie cu­
downego obrazu Matki Boskiej.

Szczegóły wycieczki w afiszach.

ne. sakiety, projekty, prócz tego portrety, nej 
zaźe, studja i t. p .” W ystaw a ta  była w W ar­
szawie jedną z najliczniej odwiedzanycli.

Po niej Pałac Sztuki otworzy swe podwo­
je na pomieszczenie wystawy R ektora Akade- 
mji Sztuk Pięknych W ojciecha Weissa i jego 
uczniów.

Wraz z wystawą Drabika otw arta będzie 
w ystawa bieżąca, k tć ra  w  okresie świąt da mo 
żność nabycia taniej a  cennej pamiątki.

Ochotirczjf zatiąp do czynnej słuzDy 
wojskowej.

Minister spraw wojskpwyah wydał rozporze 
dzenie o ochotniczym zaciągu do czynnej służby  ̂Sprawcy dokonali włamania przy pomocy do- 
w wojsku i marynarce. Du służby tej moga, h jń   ̂pranego klucza i łomu, którym wyłamali dni- 
przyjmowani mężczyźni, kt&**y się urodzili 'v 'g ie drzwi do składu. Duchodzenia w- toku. 
latach 1914, 1915 i 1916 Podania o przyjęcie

Włamanie do składa dentystycznego.
Do składu dentystycznego J. Leiblowicza 

przy Rynku głównym 11 w Krakowie, wła­
mali się nieznani sprawcy i rozpruli rakiem 
kasę ogniotrwałą, z której skradli biżutorję, 
zaś ze składu wzięli większą ilość przyborćw 
dentystycznych na ogólną sumę 40.000 zł. —

Zniżka prenumerat)
„ Głosu Narodu".

Pragnąc udostępnić prenumerato dziennika 
najszerszym sferom czytelników WYDAWNI­
CTWO „GŁOSU NARODU" LRZYSTĘPUJE 
BO OBNIŻENIA Z DNIEM 1. KWIETNIA BR.
zarówno ceny pojedynczego egzemplarza j a t  
i abonamentu. Pojedynczy egzemplarz koszto­
wać będzie od 1. kwietnia br.

20 groszy ,
zaś prenumerata miesięczna wraz z dostawą 
dziennika do domu -wynosić będzie

5  z ł o t y c h .
Wprowadzając, w życie tak  znaczna obniż­

kę abonamentu i ceny pojedynezj-eh egzempla-: 
rzy, Wydawnictwo pragnie dostosować tę  po- 
zycję w budżecie Czytelników do ich zmniej­
szonych dochodów i uzgodnić cenę dziennika 
z ogólnem dążeniem do potanienia wszystkich 
artykułów pierwszej potrzeby Nie ulega zaś 
wątpliwością że dla każdego kulturalnego czło­
wieka, każdego kupca, przemysłowca czy pra­
cownika umysłowego — dziennik jest taką 
właśnie jedną z najkonieczniejszych potrzeb.

Przy tej sposobności pragniemy zauważyć, 
ze trudności wydawnicze bynajmniej nie ule­
gły w ciągu ostatnich la t zmniejszeniu — prze­
ciwnie: koszta ubezpjeiozeń społm znych, świad­
czeń podatkowych itd. podniosły budżet wy 
datków każdego wyć iwnictr/a, rgólne zaś 
trudności gospodarcze, zubożenie społeczeń­
stwa, kryzys polskiego handlu i przemysłu, nie 
pozostały bez wpływu na sytuację polskiej, ka­
tolickiej. niezależnej prasy.

Jeżeli mimo to, kosztem znacznych ofiar, 
Wydawnictwo obniża cenę dziennika i prenu­
meraty — czyni to w  tej nadziei, iż krok ten 
spotka się z odpowiednim oddźwiękiem wśróa 
Czytelników, że stanie się dla nich zachętą d‘o 
przeznaczenia niewielkiej już stosunkowo kwo­
ty  wśród wydatków miesięcznych na zaabono­
wanie pisma, informującego ich wszechstronnie 
o wydarzeniach dnia, oświetlającego zagadnie­
nia życiowe z punktu widzenia, interesów ka­
tolickich i narodowych, trzymającego czujną 
rękę na pulsie spraw społecznych. W ydatek 
20-u groszy dziennie, to  koszt niemal równy ce­
nie 3-ch papierosów „egipskich**... Talii Yą7da- 
tek może znaleźć miejsce w budżecie każdego 
człowieka pracy Nie wątpimy ani na  chwilę, 
że zastosowana przez nas obniżka prenumeraty 
zachęci najszersze koła Czytelników do zaabo­
nowania pisma i jednania nam nowych Prenu­
meratorów.

do wojska należy wmieść do dnia 1 m aja b. r. 
pod rygorem nie brania w rachubę, później zło­
żonych podań. Ochotnicy jednak, którzy ukoń­
czą średnie, zakłady naukowe po dniu 1 maja 
b. r. i uzyskają, świadlectwm dojrzałości lub in­
ny dokument równorzędny, mogą wnosić po­
dania. o przyjęcie do służby ochort-niezej wojsko­
wej do 1 lipoa b. r. K andydat ma pilawo wybo­
ru broni w zakre&ie nrzez rozporządzenie prze­
widzianym. Do podania należy dołączyć świa­
dectwo szkolne i inne dokum enty wymienione 
w rozp. Min. Spraw Wojsk, z m arca 1930 r., 
które zresztą będą, wy szc z eg ól ni o ne w obwiesz­
czeniach, ogłaszających pobory. Ustawm o pow­
szechnym obowiązku służby wmjsKOwej ograni­
czyła słuchaczom wyższych zakładów nauko­
wych możność w ystarania się o odroczenie 
służby zasadniczo do 23 r. życia, przeto ko- 
rzystniejszem jest dla absolwentów szkół śred­
nich zaciągnąć się ochotniczo do w ojska zaraz 
po maturze, w przeciwnym bowiem razie, co 
zdarza się często, stu ija  się przerywa i na tern 
cierpi sama nauka. Rówmioż korzystną jest służ-

Motocykiem n a ^ l i a ł  na po*uz
Dnia 19 bm, o godz. 21-ej Maksymiljan Ja- 

kobi z Krakowa, jadąc, motocyklom ul. Sław­
kowską w kierunku ul. Długiej najechał u wy 
lotu ul. Pijarskiej na jadący z przeciwnej stro­
ny powóz dr. Glasnera z Krakowm. "Wskutek 
zderzenia jadący powrozem dr. Gla^ner doznał 
potłuczeń głoww i og’ólnego wstrząsu. Powóz 
został nieznacznie uszkodzony. Motocykl unie­
ruchomiono.

Krętactwa żydowsKie przed sadem.
Wczoraj rozpoiząl się w ktak. sadzie oiu-: 

gowym p ..'fes przeciw Chielowi Reichów, i 
Sz. Hir,sękowi Storchowi, byłym włafihcnfcijn 
fabryki latarń * wyrobów metalowych ..Soy.a' 
w Krakowie, przy ul. PlaszowTskiej 1. r 
1951 lirm? podała wniosek do sądu o ug -lę 
z wicizycielami. Na dzień 20 listopada 19 u  
wyznaczono zebranie wierzycieli, wierzytelności 
firmy apiewndy ra  niiljon zloiych. Jednak na 
dwa du: przed konkursem właściciele E m y u-

Pod Protektoratem J. Ekscelencji

ks. biskupa Dr. OKomewskiego
Popularna P ielgrzym ka na Zielone Św iątk i

n O  R Z U l
połączona ze zw iedzaniem

Neapolu, Padwy i Waitetjl.

17 V -2 C  V  Z l.  3 8 5 . -
x p a s z p o r te m  I w izam i.

Ilość m iejsc ograniczona. Zapisy przyjm ują:

AKCJA KATULICKA, PELPLIN,
WAG0NS-LITS//C00!', KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 12.

ba ochotniczy, dla kandydatów z ukończona rządzili 'iry tację  r,a rzecz SkaiuU F ań sU a, c

którą pi?y=zli is ib liżsi znajomi dłużnik':'# i  
wykupił' ta war. wartości ekolo 120.O00 -.kdycd 
za... 5.455 zl. Niedługo potom osk. Rii’-’,h I 
“torcji" .".Etyli nową fab y k ę , którą, ociiricul 
r-vw ą ,, łs r ts  ', a  później ufundowali T biykę 
U nion’ — \v dniu wceorajszym pazosiiolT- 

w.arr o .- t» :tru y l) , którzy oo winy ii)  nie.
■ rzyznają : tu., ają sie wykazać, żo przyczyną 
tych naĆMryczf.jjych ..interesów** był n-tzy 
Przewodniczył utr, prawie dr Stuhr, w ' ovau  
dr. Pilarski i dr. Potoczny, oskarżał jnok. dr. 
Panek.

 co------
Z zagadnień Kuituralno-iiterackich 

Wschodu i Zschodu.
(IV t prac Pol. Tow. dla badań Europy Wscho 
dniej i Bliskiego Wschodu, poświęcony prof. ' 

M. Zdziechowskiemu).
Z okazji 50-lee-ia. pracy naukowej na polu 

slowianoznawstwa prof. M Zdziecliowskiego, 
„Pol. Tow. dla badań Europy Wschodniej i 
Bliskiego "Wschodu"- poświeciło dostojnemu 
Jubilatowi IV t. sw oich „Prac1*, zatytułowa­
nych „Z zagadnień kuliuralno-literackich 
Wscnodu i Zachodu**. — Na dzido to, objęto- 
8tJi 400 sir. złożyły się artykuły wybitnych za 
granicznych i polskich uczonych. Zesłanie ono 
wrecz-one Juhilatown w dn. 21 bm. o godz. 13 
w auli U ,,J.

Jest też dc> nabycia wr cenie 15 zł. (egz. 
czerpany 20 zł.) u Gebethnera i "Wolffa.
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Handel wymienny na wsi,
Ukraińskie spółdzielnie w Małopolsce za­

stosowały specjalny system handlu, umożliwia 
jacy rolnikom mimo kryzysu, zaopatrywanie 
się we wszelkie artykuły przemysłowe, któ 
rych normalnie nie mogliby nabyć ■ otrzymrja.c 
zbyt niskie ceny za swe produkty'. Mianowicie: 
przy pomocy spółdzielni handlowych, zrzeszo­
nych we wspólnym ..Centrosojnzhrk jak ,.Xa- 
rodna Torhowla-1, posinćjnja.ee sklepy w naj­
mniejszych miasteczkach, a nawer więk...tych 
wsiacn. prowadzą spółdzielnie ukraińskie han­
del wymienny. Pozwala to chłopu na zaopatry­
wanie się bez pieniędzy w najkonieczniejsze 
towary, jak nafta, " sól, zapałki. 1 osy, sierpy, 
rydle, łopaty, gwoździe, łańcuccy, postronki 
nie mówiąc o tkaninach < artykułach ko.zifjal 
nych.

( ułop płaci za pobrane towary pr! diiktam. 
swej hodowli. Prniowyż zaś- riioldzielnłe nic 
pracują i nie mogą pracować Fez zysku, za 
dostarczane chlopn towary, liczą normalna ce­
n i detaliczną, n z a 1 ódbiąrane odeń produkty 
plaćą tony najniższe. Tą drogą, cddop. bardiśjj 
szybko przekonuje się. że za jaja o odpowied­
niej wielkości, wardze i jakości, za pełnowarto­
ściowe mleko i za dobro masło, nadające się 
do eksportu. oBzyma większą ilość soli. nafty 
i innych towarów. Go więcej z doświadczenia 
ehlo]) rychło przekonuje się o zbędności po­
średnika. małomiasteczkowego drobnego kup­
ca, lub wiejskiego karczmarza.

K u ra cju sze  skracają p ob yt
w uzdrowiskach.

W departamencie" służby zdrowia minister­
stwa opieki społecznej odbył się zjazd dyrek­
torów i lekarzy państwowych zakładów zdro­
wotnych.

Ma zjeździe omówiono program polityki in­
w estycyjna,ir leczniczej i gospodarczej zdrojo­
wisk państwowych, Ostatnie obliczenia sta ty ­
styczne wykazały, że kuracjusze skracają swój 
pobyt w zdrojowiskach i pobierają mniej zabie­
gów niż dawniej. Dochód brutto zdrojowiska od 
1 kuracjusza- spadł przeciętnie o 45% i wyfWi 
niespełna. 40 zł. Uznano, że w tych warunkach 
wprowadzenie aaiszych zniżek cen na kąpiele 
i zabiegi byłoby nieracjonalne. Przy wpływie 
ogólnym 40 zł. od kuracjusza obniżka nawet 
w wysokości 20% dałaby mu oszczędność za­
ledwie 8 z!., czyli mniej więcej koszt jednego 
dnia pobytu w uzdrowisku. Zakłady zdro jow e 
zostałyby w ten sposób pozbawione znacznej 
części swych dochodów, np. dla Ciechocinśu 
strata wyniosłaby sto kilkadziesiąt tysięcy zło­
tych.

Cały przewidywany w r. 1934/35 czysty do­
chód zdrojowisk państwowych w kwocie prze­
szło £00.000 zł., zużyty bpdzie na inwestycje w 
tych uzdrowiskach.

O pr 'pj osr ttolshicpo
We wczorajszym numerze przedstawiliśmy 

obecną fazo rokowań o -now'ą Konwencję w 
polskim pi zemyśle węglowym. Sytuacja, tir. zm e 
rza, jak wiadomo do rozwiązania w urodzę 
arbitrażu iządowego, który będzie — zdaje 
się jodynom wyjś&iflm wobec niepomierni-' wy­
górowanych arpiraeyj i żądań przemysiu giku o 
śląskiego, dążącego do supremacji na rynku wą 
glowym, kosztem egzystencji i rozwoju kopalń 
opartych o kapitał polski, a więc w pierwszym 
■rzędzie Zagłębia węglowego krakowskiego. 
Gra. rozwinięta przez przemysł śląski, sianie 
się zrozumiałą, jeśli sie uwzglą/hu. iż w 'prze­
ważającej większości jest on vr rękach „apitaht 
niemieckiego, gdy przemysł zag-mbia dąbrow­
skiego w dwóch trzecicli stanowi wlaso >ść k a ­
pitału francuskiego — natomiast w ko pa i much 
zagłębia krakowskiego przemysł obcy ilranou- 
ski i niemiecki) zaangażowany jest zaledwie 
w 20 procentach. Przy najbnrdziui. naw-M ido . 
rainoj w Masunku dó obcych kapitałów p,li- 
t.yec nie podobna, przejść do porządku "a 1 

faktem, że, poważna gałąź życia gospodarczego 
o charakterze kapitału wybitnie narodowym mo 
głąby być ze szkodą dla swej egzystencji i ro­
zwoju znmjoryzowana w swych uprawnieniach 
pizez grupę nie mogącą wykazać tak ścś dej 
łączności /  narodowym organizmem gospodar­
czym.

Kopalinę, zagłębiu krakoc, ski-.go m-iją we 
giel kalorycznie niższy od śląskiego, niemniej 
jednak przez ludność poszukiwany, "gu.-z spe­
cjalnie nadający się do szorok^go użycia jako 
węgiel opalowy. To też ekspansja kop Kij', kra 
końskich jest silniejszą niż śląskich i ską-leń 
zatrudn:enia robotników wykazują one puj.ro."- 
cjonalnie wyższy niż kopalnie G. Śląska. vym 
omatnim. dla zdobycia korzystnej pozycji p r z y  
chodzi w sukurs znany konik eksportowy: ..my 
wywozimy i to ze stratą, więc musimy tezrzy- 
stnć ze śrezegćlnych przywilejów-1.'.;Aęgtfmeut 
rzekomych strat, nie może jedfink 'spruwr prze.  
sądzać. Jakoś niut dotychczas wyraźnie im po 
wiedział —  ne stracił? N itominsf tiriatlp fO. źr 
w przemy'in węglowym jest mnóstwo kr.szifw 
1. zw-J ,}słałych“ bez wzgdędu o,* to. czy icąml 
nia produkuje mhjon czv pr'ł  miljona Sm Do

nr/cniusUi węglowego.
n ic h  należą więc koszta pompowania. wcvly, 
(konserwacji chodników i t. d„ do rochim ych 
. nmtorjały robocizna, środki wyoucho-
jwe. Otóż kopalnie eksportuja.ee obniżają s(»kie 
tc koszta stało przez masową produkcję, ich 

j przeciętna kosztów własnych jest niższa, a je-- 
żeli dodamy do tego Make,je kolejowe, premje 

! gotawkowe, to nsrzczędnotK pośrednie i korzy­
ś c i  bezpośrednie eksportujących kopalu śląskich 
[w zrastają do takich rozmiarów. że kwńs*ja 
..strat,1’ eksportowych przostajo hyc *pg!uit»ic- 

jnietn tak drastycznemu jak to niektóizy usiłują 
I przedstawić.

Kopalnie małopolskie wykuzaiy w najc ięż­
szych czasach kryzysu dużą żywotność i iiąc  
po linji społecznych potrzeb kraju potrafiły 

!utrzymać procent zatrudnienia robotników wyż 
szy od te^o, jaki przypadaiby na ni- w  stosun­
ku do kopalń śląskich. Przy dccrdow aniu o 
nowej konwencji względy te musz i być brane 
pod uwagr.

Bardio -.*. ażnym sztszogólem. o k ći-ym w-po 
umieliśmy we wczorajszych nw ugnr1 . ie.M dąż­
ność do potanienia kosztów poś-fcilniefw" w 
sprzedaży węgla w kraju. .Tesl Je»?z,j znaną, 
że w drodze z kopalni do konsumardu wzrasta 
cena węgla skutkiem łańoucla poarędnietw i ,. 
ubywa samego węgla. Tonie cm sk kkiom kra­
dzieży un kolejach i z furmanek. dortawiaju- 
cych węgiel ze składu do donn,: wiele .ułpada 
nn naturalne zużycie i kruszenie się w ezusie 

[transportu. Najbardziej zaś podm/m cenę nio- 
I obliczalna na konkurencji wy rosła polityka k*e 
jdytowa. Sprzedawcy, sami korzy stając z. krę ty 
, tćw. w walec konkurencyjnej kredytują węgiel 
na prawo i lewo i oczywiście) wpadają Faktem 
jest. że 'w Krakowie w ciąga osUUmch kilku 
lat spalono węgla za parę milijoncw złotych 
wo&la- sprzedanego na kw dyt, którego r.ikt nic 
•z.npłacił, k toś następnie ponosi kosz.ia takiej 
polityki, d.ezynriście płaci w rez.nhaci.: konsu­
ment;

Konwencja węglowa musi również i to za­
gadnienie wz.iąh pod uwagę i w dzmiD/ne poli­
tyki k red \tnw rj wprowadzić zasady odpowią
d:\i.ice zdrowym 
kon aiumntów.

stosunkom i mterf - iw ogółu

Od piątku dnia 18 bm. ^  k ina testrze  dźw ięk. „ U c i e c h a 4*
N a jw it J K ii i ł t )  przftbdj o b e c n e g o  k>*xon*i!

na! —- Z acbw v-sj*ca ' Liliana Hirvey w ostatnim swoim filmie produkcji europejskie:, 
bedąerm koroną jej twórczości artystycznej p. t.

1 6 0 - m e 5 r o w y  t e r m o m e t r

CESARZOWA I JA
P eśń raiosna wyśpiewana nr cześć miłości przez na idealnieisza nare kocb inków ekrann. 
Obok łtodkiei LILJANY HARVEY wyilruuia: CHARLES BOYER, DANI EL 4 BRE’GfS

i PłERRL BRASSEUR.

Na wieży Eiffla w Paryżu wddoczna jest wie- 
czoiem czerwono oświctlomp skala, wskazująca 

temperaturę.

G i e ł d a  K r a k o w s k a .
Kraków, 20 marca. Giełda: 3 proc. pożycz­

ka budowlana 42.00. dolar 5.{fil—5.30, Ijondyn 
27—27.20. Berlin 200.50—3I0.:>0, Szwajem ja 
bez zmiany.

REWOLUCJA W AMERYCE
W kraju, w którym podróż najsz.yltizyin 

ekspresem od brzegów' Pacyfiku do brzogów 
A tlantyku trwa trzy doby. komunikacja lotni­
cza jest koniecznością zarówno dla handlu, jak 
i dla przemysłu. To też w U. 8. A. łinje lotni­
cze pokrywają przestrzeń o długości 11.520 
km W r. 1933 przewicz.iono na samolotach — 
55C.000 pasażerów, 3.450.000 kg. poczty i 750 
tys. kg. przesyłek pospiesznych.

Trzeba to wszyc-tko mieć na uwadze, gdy 
się czyta, w prs-sie amerykańskiej o wielkim 
..skandalu lotniczym-1 i o zarządzeniach ',,re- 
w olucyjnycłr Pooser elta. k tó n  odebrał tow'a 
rzystwom lotniczym prawo przewożenia poczty 
i przesj lek i przekazał (e funkcje awjacji woj­
skowej. Po fatalny i li wypadkach niesz.cz.ęśli- 
wycli z samolotami wojskowymi przy ]irzewo- 
.:i poczty Poosfwelt cofnął znów swoje „ve- 
to" pod .adresem prywatnych Iow . awjacyjnych 
: wsiyvtko wróciło na razie do stanu dawnego.

0  co jednał chodziło Roosere-l-towi? Ile 
prawdy było w osharżeniach rzuconych pod

B ie łd ow  ceny zbozi.
giełdzie zbożowej w Krakowie nutowa- 

stopują co ceny: pszenica dworska czerw. 
21.75—22, biała stand. 21.25—21.30. tar 
stand. 21-—21.05: żyto dworskie stand. 

-14.50 targowe stand. 14.15—14.2.“: 
dwemki stand. 13— 13.23', targowy 12.50 

.75. siewny 13.50—11: jęczmień dworski 
. &vgowy 11.30—13: łubin żółty. U — 
łubin nie1'leski 9 —9..:0: /.:einr.iaki sto-

N"a 
no ńn 
stand, 
go w a 
11.25- 
owies 
do 12 
13--:
11.50 
łowe
10.50

j — 5 .2 5 : o! ręb\ -  źyrnie 
- 1 1  zl.

9.S0— 10, psz»’!im

W POWIBiTRZU
adrc-cm awjacji cywilnej?

Uzad oskarżył pewne tow. lo'nicz.e, iż wy 
cłągaty one nielegalnie subwencje z kas rządo 
wyrch na szkodę innywh towarzystw lotniczymi). 
Awjacja cywilna pobinra w U. 8. \ , tak samo 
jak w innych krajach, subwencje, od rządu, 
gdyż inaczej niemoziiwembyr było utrzymanie 
regularnej komunikacji na nierentujących sie 
linjaoh. W latach od 1926 do 1933 r. wypła 
ćiłu ministerstwo poczt 87 300.000 dolarów ty­
tułem subsydjiim za przewóz poczty, przesyłek 
i pasażerów.

Formalnie zatem tow. lotnicze są wr po- 
ri.Mplku. gdy -, subs^dja połiit.-raly na podstawie 
legalnie zawartych umów z ministerstwem po­
czty. Faktyc7mie zaś w oskarżeniach, które wy­
szła z Białego Domu tkwi sporo ziarnek praw­
iły. Towarzy-Mwa lotnic.ze wyzyskiwały sytua­
cję na swoją korzyść w ten sposób, iz na pud- 
slawie cichego porozumienia między' pewną ich 
grupą a ministerstwem poczty ówczesnem (za 
rządów Iloowera). grupa ta podzieliła między 
swoich członków całą sieć komunikacji lotni­
czej, dzieląc, rzecz prosta, miedzy siebie i sul) 
sydja rządowe oraz nie dopuszczając do ud/aa- 
hi w eksploatacji sieci towarzystw' konkuren­
cyjnych. Oskarżenie przeciwko b. ministrowi 
poc./.t z czasów IToowera.,. Brown-r>wi, polega 
zatcmi na wysunięciu faktu, iż oddawał ou kon- 
<*eąje i subwencje, nie uciekając się do jawne­
go ['rzetargu a w drodze cichego porozumie­
nia /. pewną okreńloną grup,a.

To jeduo. Ten zarzut jest faktyczny i opar­
ty na sprawdzonych i st.wiet dzonych faktach.

Drugi zarzut cięższ.y jeszcze, odnogi się do 
wyzysku, jaki uprawiały tow. lotnicze wobec 

i rządu.- ' l i k  w i ?y na m o r y  umowyr tow. lotnicze

otrzymywać miały 3 dolary subwencji za prze» 
wóz 1 funta poczty, wówczas gdy" norto wyno­
siło dwa dolary. Pewne tow. lotnicze wpadły 
zatem na dowcipny pomysł posyłania poczty 
„sobie samym*1, zarabiając przy tem 1 dolara 
na każdym funcie. Gdy to wyszło na jaw i pa­
ragraf odnośny zmieniono w tym sensie, że 
subsydja będą. obliczane w stosunku do prze­
lecianych mil, towarzystwa lotnicze zmieniły 
swoją politykę komunikacyjną i zaczęty Obda­
rzać portami lotnłczenii najmniejsze nawet 
miasteczua i osady. Doszło do tego, te  mini­
sterstwo poczt dopłacało w wielu wypadkach 
po 20 dolarów na każdym funcie poczty, prze­
wiezionej do jakiejś zakazanej tłaiur? w K;ui- 
zas, Jow a czy innymi stanie (a porto wy nosiło 
nadal dwa dolary od funta).

Tak wygląda ..rewolucja11 w powietrzu, za­
inicjowana przez prez. Ttoosea olta. E. R.

CZESKIE RAD JO POD KONTROLĄ PAŃ­
STWA. Według informacji pisma ..Pragei Pres 
Se1’ oddawna już omawiany' projekt scentrali­
zowania i upuństwowenia czeskiego radja, przy 
biera konkretne, formy. W nowej organizacji re­
prezentowane będą wszystkie sfery' zaintereso­
wane, a mianowicie Ministerstwo Oświaty, 
i Poc7.f, prasa fachowa rad,jowa, Związek Kuj>- 
eóu Branży Radjowej i t.. p.

POD ZIAI. PROGRAMÓW RADJOSTAC5 J  
-AMERYKANSKiCH. Program railjostacyj w 
Stanach Zjednoczonyoji w roku ubiegłym skła­
dał sie z 67.4%. audycyj imi7.yoznych, 17.9% 
literackich., 21.15% audycyj o char ikterze wy 
chownwezym. 3.1% wiadomości prasowych. 
4.7% audycyj dla d/.i&ci i l.S% audycyj reli- 
gijnycli.

PRYWATNE STACJE NADAWCZE W 
SZWAJC.ARJ!. Szwajcarja bczyr 42 ]>rywat.ne 
stacje nadnwcy.e, a mianowicie 11 w Zurychu, 
6 w Genewie. 5 w Bernie. 15 w Bazylei, 5 w Lo 
zannie i po jedmrj w Grcndicn, Kloten, Lan- 
genthal, Lngano, .Miinclienluiehśeo. Stonstad, St. 
Gnlleu, 3rvord"on i W ilt.

NOWA STACJA NADAWCZA W’ PORTU- 
GALJI. Nowa stacja nadawcza w Poitugalji 
uruchomiona próbnie u ubiegłym miesiącu, pra­
cuje na fali 431 m. chwilowo o sile 20 KW. 
Stacja znajduje się w odległości 6 mil od Lis- 
bony, połączona ie-i ze studj.-ni przez kabel. 
Ponieważ, urzędowa stacja portugalska pracuje 
na fali sąsiedniej, odbiór nie. jest jeszcze dość 
czysty. Radjopajęczar.-two jest w Portugalji bar 
dzo rozwinięte. Nie bacząc na wysokie kary, 
przewidzaane .przez ustawę, dotychczas zamel­
dowano znikomą ilość odbiorników, a miano­
wicie 1{‘,.000.

 :o0 o:---------

Proqramy stacyi radjawytf
Czwartek 22 marca.

Kraków (301.3). G. 7 Audycja poranna 
W arszaw y^ 11.35 Program na dzień bieża.cy
11.40 Przegląd prasy; 11.50 Wiadomości bie 
żące; 11.57 Sygnał cza.su. hejnał; 12.05 Muzyk 
ludowa oraz wiadomości meteorologiczne: 12.3 
Transmisja z WTarszawy; 15.40 Płyty; .16.41 
Transmisja z Warszawy; 17.50 Płyty; 1S Trans 
misja z Warszawy; 19 Program na dzień na 
stępny; 19.05 ..Skrzynka pocztowa11: 19.20 Rn 
zmaitości; 19.25 Odczyt z Warszawy; 19.4; 
Komunikat śniegowy; 19.43 Aiadomości spoi 
łowe lokalne; 19.47 Transmisje z Warszawy.

Lwów (377.4). ( 16.10 Skrzynka dla uzie
Ł  19.03 ,.Pełtwi, ^Pcłtwi, wierna rzeko1 — 

feł-jeton.
Warszawa (1415). G. 7J ;\g n a ł czasu i pieś: 

..Kiedy ranne wrta.ją zorze11: 7.05 Gunnastj-ka 
7.25 Płyty; 7.35 Dziennik poranny; 7.40 Płyty 
7,55 Chwilka gospodarstwa dom.; 8 Progran 
na ■dizień bieżący; 11.40 Przegląd prasy; 11.51 
Trzegląd teatralny; 11.57 Sygnał Czasu, hejnał 
12.05 Muzyka ludowa; 12.3 0  Wiadomości me 
teorologiczne; 12.35 XX-ty koncert szkolny 
Filharmonii; 14 Dziennik południowy; 15.2i 
Wiadomości o eksporcie polskim; 15.30 Wiado 
mości gosnodarcze; 15.40 Płyty; 16.40 *Prze 
gląd czasopism kobiecych1-; 16.55 K oncert so 
listów; 17.50 „Kącik dla młodzieży wiejskiej11 
18- Odczyt „Dolar i funt’1; 18.20 Sluchowisb 
,,Twarze i maski11; 19 Trogram nn dzień nastę; 
ny; 19.05 Rozmaitości; 19.25 O.lczyt aktualny
19.40 Komunikat śniegowy; 19.43 Dziennik wii 
czomy; 20 „Myśli wybrane1’; 20.02 ..Działalnośi 
Warsz. Tow'. Aluzycznego1/' 20,15 Koncert jn 
bileuszowy z okazji 60-lecia istnienia Warsz 
rJ'ow. Muzycznego. W nrzerwie około g. 2 
„Skrzynka pocztowa techniczna’1; 22 Muzyk: 
taneczna; 23 Wiadomośm meteorologiczne, i ko 
munikat policyjny; 23.05 Dalszy ciąg muzyk 
tanecznej.

Katowice (395.8). G. 19.10 Feljeton sporlo 
wy; 21 Prof. 8t. Ligoń odpowiada na listy.

-:oqo:-
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Zadłużenie,.Wspólnoty Interesów".
„„W arszawa 20. 3. (Telef. w!.). Z powodu ogło- 

-zenia prośby o nadzór sądowy we Wspólnocie

Zgon królowei-matki holenderskiej.
Haga 20 marca. Holenderska królowa-mat- zarazem opiekunką, córki Wilhelminy. 

Interesów zwraca uwagę fakt, t e  prasa ntemiecjką Emma zmarła dziś rano o godz. 7.45 w 70 rządów przeprowadzona została w r. 1896 rę­
ka ogranicza się do podania tylko krótkich m roku życia w następstwie ciężkiego bronchitu. forma wyborcza. I ’o dojściu córki Wilhelmicv 
formacyi. Przypuszczam, ze miedizy rządem poi , i-- i„m ,• o ■ •
ski ma niemieckim doszło do cichego porożu 0Ua 3 lb jS  r‘ J ^ e c r k a  do pelnoletności w roku 1S98 królowa-matka,
mienia w sprawie interwencji Obecnie wielej Jmzego W iktora de W a.ldcck i Pyr- k tóra była najpopularniejszą- wówczas wlad-
osób ustosunkowanych czyni gorliwe zabiegi. | mont- W 1879 r. pójął ją, za żonę. król liohn- czynią w Europie, usunęła sio od spraw pań- 
celem otrzymania stanowisk w nadzorze sądo- derski Willicbn III. Z małżeństwa tego uro- ‘ stwowycii i zamieszkała w swoim pałacu prv-

dzila się. obecna królowa holenderska Wilłioł- watnym. Zmarła cieszyła sio w kraju wWkim 
mina. Gdy w r, 1889 król zapadł ciężko na 
zdrowiu, rządy objęła rada regencyjna, która 
następnie po śmierci króla przekazała władzę 
królowej Emmie, ustanawiając ją regentką a

Nadużycia w biurze rolnem.
W arszawa, 20 marca. (Teł. wk). W Sądzie 

Za jej Okręgowym rozpoczął się proces b. posła Ta­
deusza Różańskiego i buchaltera Stefana Pio­
trowskiego. oskarżonych o nadużycia w Biu­
rze Urządzeń Rolnych na sumę 150.000 zł. 
Biuro to miało na celu ulepszanie gruntów, 
uprawę i eksploatację torfowisk itd.

wym. Przedsiębiorstwa „W spólnoty Intererćw “ 
zalegają na. rzecz skarbu z tytułu bieżących po­
datków na sumę około 16 miłjnnów zl. Pnza- 
tem nałożono na nie rozmaite grzywny w łącz­
nej wysokości 26 miljonów zł. Mć wią, że Bank

Jo finansowaniaGosp. Kraj. przygotowany je s t a, (
„W spólnoty Interesów’1 i że J p iy m  cełu roz­
porządza sumą 30 miljonów zł. Ogółem zadłuże­
nie .W spólnoty Interesów11 ■ przekracza sumę 
200 miljonów złotych.

Wyrok na marynarzy ^Po ionj i".
Warszawa 20. 3.. (Telef. wk). W sądzie 

grodzkim w Gdyni zakończył sic proces mary­
narzy statku „Polonia". Sąd sbazal wszyst­
kich na kary po 100 zł. Obrońca marynarzy 
adw. Szyszkowski wskazał na- stosunki, panu­
jące na statku, podnosząc, że Kapitan Knoegen. 
nie umiejący po polsku i ni o mogący bezpo­
średnio porozumieć sic z załogą, oddal znacz­
ną część swej władzy na mcchrnika Hoffma­
na, który był złym duchem calei afeiy. Jeśli 
chodzi o powagę Polski, to zirzucono kap. 
Knoegnnowi. iż niepotrzebnie zwrócił się do 
władz rumuńskich z żądaniem aresztowania nie 
zadowolonych marynarzy i  że niesłusznie 
wstrzymał im wydanie wynagrodzenia za okres 
przez nieli już przepracowany.

SZWAJCAR JA PRZECIWKO 
EKSPERYMENTOM WALUTOWYM.

Bern 20 marca. Kierownik departamentu 
finansowego, radca związkowy Musy, oświad­
czy! wczoraj, że Szwa jo ar ja nie wda się w ża­
den eksperyment walutowy. Frank szwajcar­
ski utrzymany zostanie na wysokości dotych- 
rz&sowego parytetu zfr.a .

s p a d e k  m a r k i n ie m ie c k ie j .
W arszawa, (PAT). W dniu dzisiejszym sła­

bość waluty niemieckiej, ujawniona wczoraj 
na giełdzie w Londynie, zanotowana została 
na większości giełd europejskich. Na giełdzie 
warszawskiej prywatne notowanie marki nie­
mieckiej, wynoszące w dniu 17 i 19 hm. 210.60 
wynosiło w dniu dzisiejszym zaledwie 209.80.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 20. 3. (Telef. wł.). Giełda dewi­

zowa: Belgja 123.83; Ilolandja 357.60; Kopen­
haga 121.10; Londyn 27.09; Nowy Jo rk  5.31; 
Oslo 136: Paryż 34.95; P raga 22.03; Szwajcarja 
171.46; Sztokholm 139.90; Włochy 45.55.

Obroty średnie, tendencja przeważnie moc­
niejsza: dolaT 5.29. rubel złoty 4.65; dolar zło­
ty  8.97: dewizy na BeTlin zniżkowały 209.80; 
funt szterlingów 27.10.

Papiery procentowe: pożyczka stabilizacyj­
na 58; inw estycyjna serjowa 113.50; inwesty­
cyjna 108.75; premjowa dolarowa 52.25; lton- 
w ersyjna 60.

Akcje: Bank Polski 79.25; Lilpop 11.15; 
Starachowice 10.75. Tendencja mocniejsza dla 
pożyczek państwowych, dla listów zastawnych 
nieco słabsza.

szacunkiem, to też jej 70-roczuica urodzin w r. 
1928 obchodzona była w Holandji jak święto 
narodowe.

-co-

W i i S © s k i  p r o k u r a t o r a

w procesie o zamach na bazylikę św. Piotra
Rzym 20 marca. W procesie przed try­

bunałem  ochrony państw a o zamach na bazy­
likę św. Piotra w Rzymie, zakończone zostało 
postępow anie dowodo-we. Zeznamiia świadków 
nie wracały do spraw y nowych momentów. 
Po wywodach rzeczoznawców' zabrał głos pro 
kurator, który oświadczył, że oskarżonemu 
Capasso nie udowodniono winy, wobec cze­
go wnosi o jego uwolnienie. W ina dalszych 
trzech oskarżonych została natom iast udow od­
niona. Dowiedziono im, że działali z ram ienia

organizacji antyfaszystowskiej i zdaniem pro­
kuratora zamierzali również dokonać zama­
chu na Mussoliniego, wobec czego wnosi o 
skazanie oskarżonych Bucciglione i Renato 
Cianca na śmierć, a w razie, gdyby trybunał 
chciał skorzystać z okoliczności łagodzących, 
ze względu na m ałe straty wyrządzone w sku­
tek zamachu — domaga się skazania po 'i0 
lat wiezienia. W  stosunku do Claudio C-ianca 
wnosi o karę 30 lat więzienia.

99 A P O LIC * *  Od 13 bm. w kinie
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Olbrzym ia luksusow a

URWIS Z DISIPANJ1
Fenom enalna bom ba wesołości, k tó ra  rozbaw i i zachwyci Kraków l — 

w ystaw a, jakiej nie w idziało się od w ielu  la t
św ietna arerdow  
ciona k o m e d j '  

obfitująca w przezabaw ne epizody i p ik an to e 
aw an tu rk i m iłosne! H uragan niepow atrzym yw anego śm iechu! — Złoty hum or. — Kapitału® 
sceny. — Przem iłe piosenki. — W esoła zabawa. — W ysoki artyzm . — W głównej ro li wspa" 
n iały  kom ik w swej P r l f ł i P  P a n l r t F  W oloc,ęeilł11 najpiękniejszych gwiazd ekranów  
najnow szej kreacji E -U U IC  U a l l l w i  am erykańsk ich . — rozkoszna fabuła. — F lirt 

i dowcipy. — A rcyzaoawne sytuacje, niem ające sobie równych pod względem  hum oru , m u­
zyki i piękna.

II U; 9 rt 9 * P.P. Urzędników. W ojskowych, Akademików i S tudentów  za okazaniem  legi- 
U W a y  2. tym acji zniżki z HI miejsc na  I  m iejsce z . I t  m iejsc na fotele.

W szelk ie zniżki i w olne w stęp y  n iew ażne przez p ierw sze 7 dni.

OPŁATY POCZTOWE OD PRZESYŁEK 
URZĘDOWYCH.

W arszawa, 20 marca. (Teł. wł.). M inistro­
wie skaa-hn i spraw  wew nętrznych ustalili 
wysokość opłaty .pocztowej od przesyłek urzę­
dowych. Gd 1 kw ietnia listy zwykłe opłacane 
będą znaczkiem jednegroszowym, a polecone 
znaczkiem dwugroszowym. Znaczki jednogro- 
szowe będą fioletowo a dwugroszowe poma­
rańczowe.

Otwarcie bram uniwersytetu
dla studentów.

Warszawa 20. 3. (Telef. wł.). Rektor Uniw. 
Warszawskiego cofnął zarządzenie, zakazujące 
studentom wstępu w mury uczelni, z powodu 
zawieszenia zajęć. Cofnięcie zakaz i umożliwiło 
studintom zgłoszenie się po zaświadczenia, u- 
prawniające do zakupu z 50% opustem biletów 
kolejowych na wyjazd na przerwę świąteczną. 
Kwestura wydaje zaświadczenia na czas ed 28 
marca do S kwietnia. Prace na Uniwersytecie 
Warszawskim rozpoczną się 9 kwietnia.

BURZLIWE OBRADY ŻYDÓW.
• Warszawa 20. 3. (Telef. wk). Na Wolnej 

Wszechnicy odbyło się zebranie Wzajemnej Po 
mocy Studentów-żydów. O brały miały charak­
ter burzliwy, wskutek czego kurator prof. Pasz­
kiewicz zebranie rozwiązał.

MATURY W SZKOŁACH ŚREDNICH.
Warszawa 20. 3. (Telef. wl.). Rozpoczęcie 

egzaminów maturycznych w szkołach średnich 
ogćlno-ksztalcąeyeh. przewidywane jest na 22 
maja, drugi termin ustalony ma być na 4-go 
czerwca. Egzaminu ustne mają być wyznaczono 
na dni od 16 czerwca.

ZŁOTY NA GIEŁDZIE KOPENHASKIEJ.
Kopenhaga. (PAT.)'. Na wniosek minister­

stw a handlu giełda kopenhaska wprowadza od 
dnia 20 b. m. oficjalne notowanie złotego pol­
skiego.

... . — „
NOWY STAROSTA W ŻYWCU.

Warszawa 20. 3. (Telc-f. wl.). Starosta., w 
Żywcu będizie mianowany kierownik starostwa 
w Kamieniu Koszyrskim p. Lisowski, który 
był swego czasu naczelnikiem wydziału bezpie­
czeństwa w komisariacie Jtządowytn Warszawy.

SAMOBÓJSTWO DWÓCH CHŁOPCÓW.
W arszawa, 20. 8. (Telef. w!.). W lokalu 

Stow. Opieki nad niezatr.udnioną młodzieżą 
dwaj chłopcy, gońcy popełnili samobójstwo,
zatruwając się gazem świetlnym.

Sosnowiec 20. 3- (Tele. wł.). W Milowieaeh 
od l  kwietnia ma być zwolnionych 1.022 ro­
botników miejscowej kopalni.

I
Dlaczego osunięto CMappca

ZEZNANIA PROTA PRZED KOMISJĄ ŚLEDCZĄ.

wybitnych detektywów angielskich do w yja­
śnienia zagadki. Obecnie udało się dziennikowi 

... _ paryskiemu pozyskać dla tej sprawy kiorowni- 
k a  angielskiego wywiadu podczas wojny 
światowej Thompsona, wybitnego detektywa 

W piątek 2 3  Scotland Yardu, Wesleya, i b. naczelnika po­
lu m. o godz. 19-tej inż. Z. Bielski, prof." Akad heji tajnej, Collinsa.

O stezy ty .
„Eksploatacja złóż ropnych*', 

o godz. 19-tej inż. Z. Bielski,
Górn., wygłosi odczyt na tema-t: „Nowe po 
gląćy na- metody eksploatacji złóż ropnycT’, 
Goście mile wddziani.

„Czem pieniądz jest, a czem być powinien'*,

Paryż, (PAT). Komisja parlamentarna dla 
wyświetlenia wypadków z dnia 6 lutego prze 
slucliiwala dep. Frofa, który oświadczył, że 
3 lutego n ie  byto mowy o żadnych zaniedby- 
w-aniach służbowych prefekta Chiappe‘a. 
Przeciwnie Daladier zaproponował nomina­
cję Chiappe‘a na stanowisko rezydenta gene­
ralnego w Marokku, jako wyraz zaufania rzą­
du do doskonałego urzędnika. Daladier odbył 
jednak rozmowrę telefoniczną z Chiappe‘ean, 
który miał mu powiedzieć ..Dzisiaj wieczór 
znajdzie mnie pan na ulicy**. Deputowany 
Frot, n ie  mógł przyłączyć się do wniosku Da- 
ladiera, gdyż uważał go za bardzo nieodpo­
wiedni. Frot dodał na radzie ministrów, że 
jeżeli słowa te zostały wypowiedziane, to na­
leżałoby podjąć natychmiastowe sankcje. Trze 
ba jednak stwierdzić, czy istotnie prefekt je 
wypowiedział. Postanowiono, że Pictri i Frot 
udadzą się (lo Chiappe‘a. Chiappe oświad­
czył, że słów tych nie wypowiedzą!, zwrócił 
jednak uwagę Daladiera na to, że wszedł, do 
prefektury bogaty, a wychodzi z niej biedny 
i teraz nzajdzio się na ulicy. W czasie posie­
dzenia rady ministrów' nie było mowy o ja­
kichkolwiek błędach służbowych Chiappe'a. 
Frot oświadczył, że Daladier na posiedzeniu 
rady ministrów zapewnił, iż zmiana na stano­
wisku prefekta nie ma nic wspólnego z aferą 
Stawiskiego.

W poszukiwaniu morderców
sędziego PrinceTa

Paryż 20 marca. „Paiis ’3oir‘ donosi, że

ornie, Tissier, dyrektor teatru  lluyotte, dawny 
kierownik lombardu w Orleanie De-iDross-m, 
dyrektor towarzystwa- asekuracyjnego Guebin 
i tnksator Cohen.

Potajemne zbrojenia
partjś lewicowych.

Paryż 20 marca. „Mafin" przynosi dziś >'-ś- 
wiadczenia zięcia dawnego plefekta uolicji pa 
ryskiej Chiappe‘a, deput' wanego k ’ wy kańskie­
go Carbuccii, wedle którego dokonuje się we 
Francji potajemne zbrojenie partyj lewicowych, 
specjalnie komunistów'. Carbucia ub. rymuje, że 
od o lutego przemycana jest do Francji przez 
gianicę szwajcarską, belgijską i hiszpańską 
broń, przeznaczona dla bojówek komunistycz­
nych. Podobno na  spraw ę tę zwrócić już miały 
uwagę rządu władze wojskowe.

W przeciwieństwie do tego pisze dziś przy­
wódca socjalistów francuskich Leon Blum w 
„Popularne", że prasa prawicowa, aby ukryć fa­
szystowskie przygotowania do puczu, alarmuje 
opinję publiczną o rzekomych zbrojeniach par­
tyj lewicowych. Blum zaznacza, ze socjaliści 
licząc się z możliwością zamachu ze strony 
party j prawicowych, zmuszone zostały do zorga 
nizowania służby porządkowej.

Zamach na konsula włoskiego.
Nowy Jork 20 marca. W konsulacie wło­

skim w Meksyku d .ikonami wczoraj zamachu 
wobec utknięcia sprawy m orderstwa Prince-ajrewolwerowego na konsula Y ncente Piętro, 
na martwym punkcie, postanowił zaangażow ać. Sprawca wtargnął do budynku i oddal d.i kon-

Z BAYONNE DO PARYŻA.
Paryż 20 marca. Wczoraj wieczór przetrans­

portowano z więzienia w Bayonne do Paryża
Stawi-odczyt pod powyższym tytułem wygłosi p. L i 7 aresztowanych w zwjązku z aferą 

J. Pełczyński 24 b. m. o godz. 18-tej, w rali skiego. Są to: wydawca „Volonte Dubarry i 
Izby Przem.-Ilandlowej (ul. Długa 1). j dziennikarz Darius, dyrektor lombardu w Bay-J

sula kilka strzałów, raniąc go ciężko. Sprawcę 
a-rasztowa.no. Nazywa się Manuel Mu!o, jest 
Włochem i należy do organizacji antyfaszy­
stowskiej.

NOWY AMBASADOR ANGIELSKI 
W PRADZE.

Londyn, (PAT). Sir Esmend Ovey, były 
ambasador angielski w Moskwie mianowany 
został ambasadorem w Czechosłowacji. Za cza­
sów urzędowania sir Ovey‘a w Moskwie miał 
miejsce głośny proces inżynierów angielskich 
skutkiem" którego Ove‘y na znak protestu po 
niespełna dwuletnim pobycie opuścił Moskwę, f

Rząd francuski przywróci! 
audycje religijne w radjo.

Warszawa, 20 marca .(Tel. w ł). Rząd 
francuski postanowił przywrócić audycjo re­
ligijne w państwowych rozgłośniach radjo- 
wy, których swego czasu zakazał rząd Chaii- 
tempsa, składający się wr większości z maso­
nów.

Wypadek dwu członków
ekspedycji Byrda.

Mala Ameryka. (Obozowisko antarktycz- 
ne). (PAT). W edług informacyj, otrzymanych 
drogą radjową z obozowiska admirała Byrda 
dwaj członkowie jego ekspedycji, którzy wy­
startowali na samolotach z zapasami żywności 
dla jednej z odległych placówek, zmuszeni byli 
opuścić się na lód. W chwali ibecncj lotnikom 
nie grozi żadne niebezpieczeństwo, gdyż mają 
zapasy żywności na 30 dni. Admirał Byrd za­
mierza osobiście wyruszyć im z pomocą, jak 
tylko przybędzie więcej światła.

NIEPODLEGŁOŚĆ FILIPIN.
Waszyngton. (PAT). Izba Reprezentantów 

przyjęła projekt ustawy, przewidujący niepod­
ległość wysp Filipińskich. Do dnia 1. paździer­
n ika Filipiny mają wprowadzić u ciebie ustrój 
republika jski.

WYKRYCIE SKŁADU BRONI.
Nowy Jork 20 marca. Wedle doniesień 

z Buenos Aires wykryła tam policja wielki 
skład bomb i materjalćw' wybuchowych. — 
W ręce policji wpadło przeszło tysiąc gotowych’ 
bomb i większa ilość matorjalu wybuchowego. 
W związku z tein aresztowano 12 osób.

ECHA KATASTROFY KOLEJOWEJ.
Moskwa (PAT). W procesie o spowodować 

nie wr dniu 4 bm. katastrofy kolei moskiew­
sko-kazańskiej, której opiarą padło 19 zabi­
tych i 52 rannych, skazano dwu główny,li os­
karżonych na śmierć je;Ł ego na 8 lat w ięzie­
nia, jednego na 6 lat i dwóch na 3 la ta  wię­
zienia.

AKCJA RATUNKOWA TRWA.
Moskwa (PA T), prof. tichmidł. komunikuje,

że lotnisko na polu lodowem jest w zupełnym 
porządku. Lai.r cy Dorouin i Gol.wzew znaj.- 
dują się w mieście Ajan. zaś lotnik Wouopia- 
liow na. wyspie' Śzantar, t-kąd wrazić pomyśl­
nej pogody w ystartuje do Ochocka. Statki „Sta 
lingrad" i „Smoleńsk5* znajdują się w zatoce, 
gdzie wylądowało również 7 samolotów, k tó­
re nie mogą wystartować, z powodu śnieżycy.
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Zawaiojiij land.
W  Berozówcc m ieliśm y pozostać jeszcze 

dni k ilka, do czasu sform ow ania punk tu  -werbunkowe­
go, potem  zaś w yruszyć w drogo do Irk u ck a . IV prze­
robionych naprędce z rosy jsk ich  • Furażerek m aciejów ­
kach  z przypietem i do nich orzełkam i (dzieło b lacha­
rza obozowego Mrówki) i z kokardam i bialoozcrw one- 
ini p rzypietem i do rosyjskich g itnnaściorek  chodziliś- 
m y  w szędzie swobodnie, nic sobie nie robiąc ze złości 
jeńeów -A ristrjaków  i z ..ozarnyj księgi" prow adzonej 
przez austriack ich  żandarm ów . 1'rzyklad nasz spraw ił, 
że w kró tce  poczęli sic zgłaszać nowi ochotnicy, nietyl- 
ko  z pośród ..jednorocznbików " i szeregow ców , ale n a ­
w et z pośród oficerów. Byli jednakże i tacy . k tó rzy  
na nas krzyw o patrzyli a naw et wreoż w ym yślali nam 
od \v;irjatów . Nie robiliśm y sobie nic z tego  i spokojnie 
przygotow aliśm y się do odjazdu.

Oczywiście przed w yjazdem  m usiałem  zlikw ido­
w ać in teresa prow adzonej n iegdyś przez mnie herba­
ciarni. ..Zbrojow nię" —  poza rew olw eram i —  pozosta­
wiłem n ie tk n ię tą , gdyż byliśm y teraz  w szyscy ośmiu 
uzbrojeni należycie, praw dziw ie no żołniersku, w k a ra ­
biny  i b agne ty . R achunki kasowe- i resz tkę  zapasu 
herb a ty  zdałem  zarządow i sam opom ocy jenieckiej. P o­
n iew aż m iałem  jeszcze drobne niew yrów nane rachunki 
z Jan  - ha - sieńgiem  —  i poniew aż chciałem  się poże­
gnać z poczciw ym  Chińczykiem  —  więc zaraz naza­
ju trz  po pow rocie do Berezów ki w ybrałem  się w sam o­
tną  w ycieczkę na wyspo.

Przybiłem  w tem  m iejscu, gdzie przed trzem a 
m iesiącam i odbyw ała  sie nasza na rad a : w praw dzie
łacha rzeczna by ła  już mocno w yschnięta od d ługo­

trw ałych  upałów , zawsze jed n ak  m ożna było tu ta j 
uk ryć  łódkę przed okiem  n iepożądanego złodzieja. 
K u m ojem u zdziwieniu zastałem  w tern m iejscu już 
k ilk a  łódek, po k tó rych  ksz ta łc ie  poznałem, że muszą. 
należeć do Chińczyków. D om yśliłem  się z tego , żc do 
Ja ń  - hao  - sieńga przybyli w gościnę jacyś jego ro d a ­
cy. P rzyszło  mi na m yśl. by odłożyć odw iedziny do 
dn ia  następnego , k iedy  będę mógł swobodniej poga­
wędzić z C hińczykiem : porzuciłem  tę myśl jednak , gdy  
posłyszałem  z głębi w yspy jak ieś dziw ne głosy, św iad­
czące. że dzieje się tam coś n iezw ykłego. Z djęty  cie­
kaw ością. przym ocow ałem  łódkę w innej zatoczce 
i podążyłem  w stronę fanzy  Ja ń  - hao - sieńga. Ledwo 
wyszedłem  z wiklin na przestrzeń bardziej o tw artą , 
spostrzegłem  obu małych- ch ińczyków  sto jących nad 
brzegiem  rzeki. Lftdwicm ich poznał —  tak  się odm ie­
nili w w yglądzie. Zamiast g ranatow ych  w atow any cdi 
kaftanów  mieli na sobie białe ubrania z surow ego je d ­
wabiu. w k tórych  w yglądali jak b y  odśw iętnie, do cze­
go p rzyczyniały  się także miny - chłopców, dziwnie 
skupione, rzekłbyś, u roczyste. N ajw ięcej .jednak za­
stanow ił mnie osobliw y obrzęd, jak i obaj odpraw iali 
w tej chwili. S tarszy chiopak w łaśnie rozwinął szero­
k ą  p łachetko  jedw abną, w k tó re j zazw yczaj nosił pie­
niądze. w ydobył z niej k ilka .-;fuk srebnej m onety  
i powoli, mam ląc jak ieś słow a, ją ł rzucać jedną po 
drugiej w  toń rzeki. C dv czynność tę ukończył, m łod­
szy chłopak podniósł s to jący  na ziemi słoik, pogm erał 
w' nim ręką. wyłowił trzy  żywe. trzepocące sie rybki 
i podobnym  -gestem, jaki przed chw ilą w idziałem  u je ­
go b ra ta , zaczął rzucać je  w rzekę, podobnie m am ro­
cząc jak ieś m odlitw y czy zaklęcia. Fotem  obaj zaczer­
pnęli w ody. w dwie obszerne, choć p ły tk ie  m iednice 
i poczęli kroczyć 7. niemi ostrożnie w strono chaty . 
G dy mnie ujrzeli, kiw nęli mi głowam i przyjaźnie, 
ale bez zw ykłej przy daw niejszych spotkaniach  n a ­
szych w esołości:

—  Zdalastwa *) kapitana!
—  W itajcie, chłopcy! —r pozdrowiłem ich ser-

decznie. —  Gdzież to w y te  w odę niesiecie?
—  Moja te  w odę kup ił —  odpow iedział s ta rszy  

z chłopców; —  i mój b ra t też kupił.
—  D rogoście zapłacili za nią! —  pomyślałem  

sobie, ale głośno pow iedziałem  ty lko : —  Cóż to z nią 
robić będziecie?

—  Mo.ja będzie m yć i b ra t mój będzie m yć —  
odpow iedział ten . k tó regośm y  P ingiem  zwali.

—  C hw ała Bogn, przynajm niej raz się jak o -tak o  
um yjecie! —  pom yślałem  sobie, m ając w pam ięci b ru ­
dem i potem  zarosłe ciała obu C hińczyków , odsłan ia­
jące się nieraz podczas ich daw nych popisów kug lar- 
skich: głośno zaś pow iedziałem : —  Ozcnwt to  aż z rze­
ki wodę nosicie? Przecież m oglibyście się um yć w odą 
ze studni.

—  To nie m oja i nie W it  będzie m yć się! —  to ­
nem jak b y  lekkiego  oburzenia odpow iedział Pong. 
—• Moja i b ra t będzie myć ojca. Moja będzie m yć 
brzuch, a brat będzie m yć szyję i pierś.

—  To ojciec w asz w rócił? —  zapytałem , przy­
pom niaw szy sobie nagle opow iadania J a ń  - hao - sienga 
o tajem niczo zaginionym  bracie.

—  Da. da (tak . t a k i . . .  ojciec przyjedziesz. . 
trzy  dni już p rzy jed z ie sz ...* )  a d in . . .  d w a . ,  tr i dn ia  
już przeszło —  liczył s ta rszy  Chińcznś na palcach, ja k  
n iegdyś przy sztukach  7. m yszkam i, póczem znów  pod­
niósł postaw ioną przez chwilę r:a ziemi niew ygodną 
m iednicę i ruszył w dalszą drogę, jak b y  uw ażał, że mi 
w szystko w yjaśnił. Ale owo w yjaśnienie ty lko  zao­
strzyło  m oją ciekaw ość.

*) Z drastw nj (ro s )  —  witaj!
*) Chińczycy, m ówiąc po rosy jsku , używ ają zwy­

kłe osoby drugiej zam iast trzeciej, a czas przeszły m ie­
szają z przyszłym .

(Ciąg dalszy nastąpi).

NA WIELKI TYDZIEŃ.
m bbw— — go— — i— caca— bb— i i i

Czaputa X. T., W ielki Tydzień w K o ś c i e l e ............................................... zł. 1.—
Łaciak X. B., Przew odnik obrzędów  w ielkotygodniow ych . . .  „ D.20
Officium Majoris H ebdom adae et O ctarae Pasohatis — oprawne

w s k ó r ę ..................................... ) . .     . 2 3 .—
W ielki T ydzień— czyli nabożeńslw o W ielkiego Tygodnia broszura „ 5 .—

oprawne w p łó tn o ........................................................................ „ 7 .—
p o l e c a :

Księgarnia Krakowska Kraków św. Krzyża 13.
W ysyłka — odwrotna.

jedyna majsiarsza polska mm
- O D L E W N I E  D Z W O N O  W  -

DRA CI EELCZYŃSKIO! LUDWIKA EELCZYIŃSHIEOOI SM
W K A Ł U S Z U

n? K r ó la  J a n a  S o b ie s k ie g o  2 5 .
W P R Z E M Y Ś L U  
ul. K rasiń sk iego  e s .

C en y  n a jn iż s z e .

D ostarcza dzw ony w szelkich  
rozmiarów' i tonów w ed łu g  
najnow szych  szablonów fran­

cuskich.

N o w o ś ć !

P ęknięte  dzw ony historyczne  
spaja w ynalazkiem  Ludwika 
i M ichała Pałczyńskich  pod 
gwarancją uzyskania  p ierw ot­

nego dz'więku i tonu.

Na życzenie strony p rzelew a  
stare n ieużyteczne dzw ony, 
oraz dostraja dzw ony now e  
do starych już istniejących  
pod gwaran. czystej harmonji.

W ykonuje kom pletne żelazne  
dzw onnice.

W ysy ła  na żądanie strony na 
m iejsce specjalistę w celu 
udzielenia fachow ych porad 

i w skazów ek.

S p ła ta  ratam i.

» • ••Powera ąc przemysł krajowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym! §

Km  tylko i i i  m l i ju iE iir!
W Y T W Ó R N I E

w ĆMIELOWIE i CHO
: i 

DZIEZY %

1

i ' ł % *’■ * . - ' ' . |
D O S T A R C Z A J Ą ;  a) porcelanę stołową, restauracyjną, .najlepszej 

jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom­

niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 

montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia.

•  •

P E N S J Ę  miesięczną
zapewniamy

energicznym osobom
Jnformaeyj udziola

T-wo B a n k o w e
w a ro d n i*

ulica Hoowera L. 9.

.. “ TL

TAPCZANY
otomany, materace 
poduszkowe, rozkła- 
danki, garnitury klu­

bowe ratami

LUSZ0W1CZ
Kraków, Floriańska 44.

WITRAŻE I OSZKLENIA W OŁOWIU
od zł. 25.— m elr kw adratow y

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  w ykona znany od 1902 r.

KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW I OSZKLEŃ

S. G. Ż E L E Ń S K I
KrakOw, a le ta  K rasińskiego 23. Teł. iog-16

(dom  w łasnu) 
p rzu iin u ie  rów nież re p o ro c le  1 odnow y.

Fachowa obsługa. Fachowa obsługa.
Kosztorysy i porada bezpłatnie. Dostarcza równie* ramy lub izjay żelazne

15 złotych medali w 31 lat pracy.

C  je s t  p e w n y m  1 ren tow n ym  
3 Q t l  w kładem  g o s p o d a r c z y m .

Drzewka owocowe
pierw szorzędne do zakładania sadów docho­

dowych sprzedaje-

Z akład  Sądow niczo „GLINKA*
(własność Krakowskiego Tow. Ogrodniczego)

w Prądniku Czerwonym p. loco. Tolofon 170-33.

W y p o ż y c z a ln ia  k s ią ż e k  p . t .

amin ruuii i KunmraH
UL. SW. J A M A  L. 8 .

poleca: odreewlki nniwerayteckie, lektnry,
gimnazjalna, nowości pow iełeiowe i m akow e  
w języku polskim, francuskim, niemieckim, 
angielskim i wfoskim. — Kaiąikl dla młodaiety, 

w ysy łk a  aa  prow inają.

Za dział ogłoszeń Redakcja n ie bierze odpowiedzialności.

JYjd&wea u  „Głos Narodu" Kką i  o§p. odpow. &. ttoleksa. Redaktor odpowiada. Dr Jóiel Wjjcłułowału. Drukarnia „Głoa* Narodi" pod u n ,  K. rSfMi


